PREKUMERATA: 


Miesięcznie Mk. 5.00. Kwartalnie Mk. 15.00. Za odno- 


szenie dopłacn się 50 fen. miesięcznie. 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 6,00. Kwar- 


tajnie 1800. 


AER TUM ree WET 


Cena nurreru pojedyńczego 30 fen, 
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Tódz, Seala, 19 marca TYVIV r. 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 19). 


Telefon w Warszawie 609. 


y% 


Rok Ir. 


Zwyczajne: 65 fen. za wiersz pełitowy jednoszpnltowy (na 
stronie sześć szpalt). ' 

Drobne: 10 fen. zn wyraz, najmniej 100 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk. w tekscie 2.50 fen, po te 
kscie 1.50 fen, za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

Nekrologi: (,— Mk. za wiersz pelitowy (str. 4 szp.) 


Po programie tańce i gry. 
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Dziś o g. 7.30 w. 
Benefis p. Warszawskiego 


ozabes-Kojdesz. 
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; Koncertowa TATEN 


W czwartek, 20 b. m. 
Urstefn, Lin, Małkowski, Rijas, 
Wiliów a, Bzkoj mska, St. Glzire, 
Śwerczyńska, Hałzczówna i inn. 


Ñ Bilety do nabycia w cukierni W-go 
4 Gostomskiego, 


-Bohater Polski. 


Spontanicznie, bez oprzednich £ czy- 
jeikolwiek bądź strony wskazówek cała Pol- 
ska gotuje się do uroczystego obchodu 
w dniu dzisiejszym imienin Naczelnika Pań- 
stwa—dózefa Pilsudskiego. 

„aden monarcha z urzędowymi gałów= 
kami nie może poszczycić się tem, iż dzień 
jego osobistego święta stanowi dla narodu 
taką uroczystość, jak te pierwsze imieniny 
Naczelnika w wolnej Polsce. 

Ten żywiołowy ruch gratulacyjny, njaw- 
wnienie serdecznego i pelnego szacunku i 
miłości stosunku ogromnej większości spole- 
czeństwa dla Pilsudskiego jest jeszcze jed- 
nym nowym i niezbitym dowodem, iż Naj- 
godnieiszy stoi na czele odrodzonej Polski, 
f rawy spadkobierca najlepszych wodzów nas 
rodu, wierny wykonawca testanientu swego 
iniennika ks. Józefa Poniatowskiego i Ko- 
ciuszki — po stokroć na ten hołd sobie za- 


slużył. Rycerz bez stra zmazy. Komuż 
bardziej, jak Piłsudsk mu to określenie 
przystoi. 


Raz po raz jakieś gndy podziemne, 
krety polityczne rozpoczynały swą ciemną 
robotę, aby autorytet Naczelnika Państwa 
podważyć, były spiski jawne i taine, prowa- 
dzono systematyczną finezyjną naganką. On 
byl wyższy ponad to. Nie zwalczał surowo 
tych swoich przeciwników i zwyciężył ich, 
zwycięży: czynem i duchem. 

U nas, być może, wobec zawrotnego 
wiru wypadków, których kraj nasz jest neze- 
sinikiem, nie bylo ani czasu, ani nożności 
zastanowienia się nad dobroczynną i nieoce- 
song rolą dzisiejszego Solenizanta, 

Zdawalo się wszystki takiem prostem 
f jasnem, że z odmętu niewoli niemieckiej 
widostaliśmy się z nadzwyczajną szybkością 
na ii gościnieo włusuego niepodleglego 


SALA KONCERTOWA. 
Dziś, dn. 10 b. m„ na rzecz Tewa Niesienia Pomocy Biednym „ESROʻ* odbędzie się 


Wielki Koncert-Raut 
iiaia ety przy kasie. 8) 
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bytu i idziemy nim naprzód do lepszej 
przyszłości. 

A przecież jest to fakt godny zastano= 
wienia. I na zachodzie, który zdala obser- 
wuje nasze życie, nad nim zatrzymano sią 
glebiej. Niedawno jedno z pism włoskich 
„Il Secolo“ dało wyraz temu w artykule, 
w którym pisze; Wolność t'olski rodzi sią 
pod pomyślnym znakiem. Każdy Polak może 
powiedzieć sobie z dumą: „Mamy człowieka*, 

Porównajimy sytuację naszą i naszych 
sąsiadów. 

12 marca 1917 roku naród rosyjski 
obalił władzą swoich okupantów i od tego 
czasu przechodzi krwawe dni zamętu i anar= 
chji. o. cały ten czas nie znalazł czło» 
wieka, Miał mężów stanu, miał mówców, 
miał nawet wodzów wojskowych, ale nie 
miał człowieka, któryby go na drogę praw- 
dziwą wyprowadził. Przewijali sią jeden za 
drugim rozmaiei przywódcy, nle nie było ni- 
kogo, komu by zaufała ogromna większość 
narodu. 

To samo prawie pomimo różnie chara- 
kteru narodowego powtarza się w Niemczech. 

Myśmy jedyni szczęśliwie tego Wodza 
znaleźli. Od pierwszej chwili, gdy wrócił 
z poza murów twierdzy niemieckiej nie wy- 
glaszał patetycznych programów, nie impo- 
nował odezwami i zapowiedziami, m stanął 
do ciężkiej pracy codziennej w milczeniu i 
prowadził ją bez wytelnienia; na nic prócz 
dobra powszechnego nie aglądając się. 

Oczywiście, że pracą tą mógł tak 
owocnie prowadzić dzięki temu, iż swą po- 
przednią akcją przygotował zastęp wierny i 
podwaliną bytu narodowego —armją ideową. 

Z wierności idei Niepodległości powstala 
w swoim czasie akcja legionowa, z niej 
w dalszym ciągu tryska to źródło życia, 
z niego wyrasta to drzewo wiadomości do* 
brego i zlego, którego owoce spożywamy. 

I tu podkreślić trzeba z calą mocą i 
i wyrazistością, że ten Bohater ogólno-naro- 
dowy, Wódz i Naczelnik, nie wyszedł z obo- 
zów, które zawsze sobie miano narodowych 
przywłaszczały, a od pierwszej chwili stał 
w szeregach tych, którzy przez falszywych 
narodowców, jako zdrajcy piętnowani byli i 
poza nawias narodu wyrzuceni. 

Piłsudski był socjalistą polskim, naj- 
lepsze lata swego życią oddał pracy w sze- 
regach socjalistycznych i nigdy z temi sze- 
regami nie zerwal. 

Wyzwolenie luda polskiego przez wy- 
zwolenie narodu było celem, który zawsze 
przyświecał Piłsudskiemu, i nigdy z drogi 
do tego celu wiodącej nie zboczył. 

Dziś tryumfuje w milczeniu, jest zbyt 
skromny, by po Nim tryumf ten można było 
poznać. Jest przekonany, że tryumfuje idea, 
której  nieposzlnkowanie wiernie służył. 
I oczywiście ma racją, Ale, najświętsza, 
najczystsza idea w złych rękach nie zwy» 
ciąży tak, jak zwyciężyła pod „przewodem 
Pilsudskiego*. 

W złych rękach nawet piękna idea do 
zwycięstwa swego wymagać będzie nieraz 
złych dróg, potępieńczej walii bratobójczej 
i ofiar niewinnych. W czystych rękach Pit- 
sudzkiego iden, której slużył, dochodzi do 
tryumfu, nie obciąża dziedzictwem złości, 

Dla niej polala się krew—szlachetnych 
bohaterów — w walce z wrogiem, nie było 
jednak krwi przelewu w wojnie domowej. 

Tak łagodnej, i tak sprawiedliwej wlas 
dzy jak obecne rządy Naczelnika Państwa, 

Pisał kiedyś Mickiewicz, że w taką 
wolność, w której tylko miecz strzeże, nie 
wierzy. ] miał rację. Na straży wolności 
Polski stoi pod rządami Piłsudskiego nie 
tylko miecz, ten owszem strzeże bezpieczeń- 
stwa granic, gromi wrogów czyhających na 
dobro Volski, ale wolności strzeże i autory- 
tet idei, jej świętość, jej czystość. 
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stwa nie znajdują żadnych przeciw niemu 
argumentów z dziedziny wskazań prawa 
i cnót obywatelskich. Posługiwano się po- 
cichu plotką przeciw Niemu, ale i ta bez 
zwalczania upadła, bo nie ima się brud czyż 
stej postaci Komendanta. 

W eytowanym już wyżej „Panu Taden- 
szu* mówił Maciek Dobrzyński: „Że dla 
Polski-=polskiego trzeba bohatera, ani Fran- 


cenza, ani też Włocha, ale Piasta, Jana albo ; 


Józefa...“ 

I przyszedł ten bohater — Piast polski 
i na imią mu Józef tak, jak chciał nasz 
Wieszcz narodowy. 

W hołdzie skłania się dzisiaj Polska 
cała przed tym Józefem i śle mu gorące i 
gląbokie „ad multos annos“. 


Rozkaz do wojska. 


z okazji imienin Naczelnika Państwa ko- 
mendanta Józefa Piłsudskiego. 


W dniu 19 marca obchodzimy dzień 
Imienin Naczelnika Państwa i Naczelnego 
Wodza. 

W tym dnia każdy żołnierz armji 
polskiej powinien nświadomić sobie kim 
i czym jest nasz Wódz Naczelny i co dla 
Polski zdziałał, czego dokonał. 

Gdy cała Polska cierpiała pod ja- 
rzmem najeźdźców, On, Wielki patrjota 
pierwszy dźwignął sztandar bojowy go- 
dności polskiej, pierwszy dojrzał prawdę 
że tylko własnemi siłami odbudować można 
Polskę niepodległą, 

I oto myśl Jego stale podtrzymana 
mocą ducha i niezłomną sily woli wciela 
się w czyn w chwili obecjej, gdy wal- 
czymy jako armja polska, wskrzeszając 
tradycje rycerskie przodków naszych, 

Z garścią nieliczną stajemy do boju 
na czterech frontach, broniqc skutecznie 
i z chwałą grenie Rzeczypospolitej pol- 
skiej, 

Te czyny Jego i narodu polskiego 
spowodowały uznanie przez calą Europę 
niezależności i niepodległości Państwa 
Polskiego. 

Walką nie skończona. Jeszcze oręż 
polski kuje granice Państwa Polskiego 
ua kresach giną śmiercią walecznych obro- 
ną ojczyzny, ale każdy żołnierz i każdy 
polak uświadomi sobie istotę czynu swego 
Wodza możemy być spokojni o przyszłość 
naszą, 4 

Rozkaz ten przeczytać przed frontem 
wszystkich podległych im kompanji i szwae 
dronom i samodzielnych oduzialów wraz 
z wylłomaczeniem żolnierzom dzisiejszego, 


Osiński generał i dowódea, 


7a zgodność IKuchinka, ppor. i szei 
sztabu. 
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Tajemnica, czy 
brak informacji? 


Sejm traci na każdem posiedzeniu 
po pare godzin czasu na debaty o budo- 
wie mostu na Sanie, o rurociągach pago- 
wych, o kredycie i pomocy dla rzemieśl- 
ników, o sanitarji miejskiej i t. p. 

Są to wszystko sprawy bardzo waż- 
ne i doniosłe. Nikt tema nie przeczy i 
każdy pragnął by, ażeby na każdy znaką- 
tek, na każdą dziedzinę życia naszego 
dobrodziejstwa ustawodawstwa Sejmowego 
splyneły. 

A jednak coś jest nienormalneso w 
takim trybie prac Sejmu Walnego. Spra- 
wia to chwilami wrażenie, że to nie pier- 
wszy po 150 latach niewoli suwerenny 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, a jakaś 
wielka rada miejska, czy też wielki sejmik 
powiatowy, Oczywiście i wtej roli przed- 
stawicielstwo narodu występować musi, 
ale wiuno to stanowić pewną tylko część 


Najwicksi wrogowio Naczelnika TPafń._ jogo ckeji i pracy. 
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Sejm — wybrańcy narodu — musi o- 
marniać całokształt sprawy narodowej, 
musi, nie wykonywująe, bo to sprawa ôr 
ganów rządu, polityczne wskazania naro- 
dowe wjrażnie ujmować. 


Do tero jednak trzeba, aby Sijm 
wiedział o sprawia naroilowej wszystko, 
literalnie wszystko, a nie tylko, że trzeba 
zreperować most na Sanie, 


W swoim czasie carat, chcąc zmnieje 
szyć znaczenie i walor izby, zasypywał ją 
tysiącem projekcików, których symbolem 
zostala przecie osławiona nowella o pral- 
ni i oranżerji w uniwersytecie dorpackim, 

Ot tego projektu, wedle życzeń ca» 
ratn miała zacząć swą pracę pierwsza 
duma, 

Nasz Sejm, po części z własnej woli, 
po części z dużej winy rządu, kroczy dro- 
gą tej pralni i oranżerji. 


Boć przecie już blisko dwa miesiące 
trwają prace sejmowe, a czy był choć jé 
den dzień obrad, poświęcony polityce za- 
granicznej i naszej sytuacji miądzynaro- 
dowej. Nie. 

Pomiędzy innemi, przy tej Inb innej 
okazji do tych spraw wraca sie, mówiło 
się o nieh przy dyskusji nad deklaracją 
programową premjera, powracają nieras 
do tej sprawy przeważnie poslowie socja- 
listyczat wnosząc te lub inne interpelacja. 

Ale naogól Sejm, Wielki Gospodarz 
ziemi polskiej nazewnąytrz, ule dał wyraza 
swoim myślom, troskom i wszazaniom co 
do losów jego gospodarstwa, o którem 
mówią sobie w Paryżu przy zamkniętych 
drzwiach, 

Niejednokrotnie Sejm podkreślił, że 
chce Bojuszu % entente'q. Wiemy jednak, 
że ta zdawkowa formuła rozmaicie może 
być traktowana i rozumiana. Sojusze za: 
wiera się ua rozmaitych warunkach, Ce 
o tem myśli Sejm, nię wiemy, nie wić 
i rząd. 

Powiedzmy szczerze: Sejm też jako 
całość sam nie wie, co o tem sądzić dle 
bardzo prostej przyczyny. Nie posiada 
informacji. Nie wie, co dzieje się w 
Paryżu. 

Czy t. zw. Komitet Narodowy prze- 
słał rządowi choć jedną relację ze swojej 
pracy i z sytuacji spraw naszych na kon- 
gresie, a jeżeli przesłał, dla czego nie 
wie o tem Sejm. 


Dlaczego przybyli członkowie Komi. 
tetu Narodowego pp, Maurycy Zamojski I 
Skirmuntt nie przywieźli ze sobą takich 
relacji, a jeżeli przywieźli, dla czego Bta- 
nowią one zupełną tajemnice? W Resun - 
sie Obywatelskiej 20 z górą mówców sla- 
wilo czyny Komit. Narodowego i piło je: 
go zdrowie. Jeżeli nie całe społeczeń- 
stwo, jeżeli nie Sejm iń corpore dla ja- 
kichóś poważnych powodów, to w każdym 
razie, komisja sejmowa do spraw zagra” 
nicznych winna otrzymać od rzą lu relacją 
z działalności naszej ambasady kongreso* 
wej, winna wiedzieć, dla czego i za cò 
tyle kielichów wina za zdrowie Komitetu 
Narodowego w Resursie wychylono. 

We wszystkich parlamentach na świe” 
cie, takie perjodyczue relacje ż sytuacji 
międzynarodowej, są na porządku dzien- 
nym. Relacja taka dala by Sejmowi czy 
tes jego komisji i powód i materjał do 
zasadniczej i owocnej debaty, do skry- 
stalizowania swojej opinii. 

U mas ten zwyczaj jest pominięty. 
Sqdzimy, że nie w imię tajemnicy dypla* 
matycznej, bo podobno, 2 tajną dyplomacją 
raz ba zawsze Świat ma skończyć, 

Tajemnica ta pokrywa i to najgór- 
sze, zupelną pustkę i brak informacji, = 
Nic nie wie Sejm, bo nio nie wie i Rząd. 

Komitet Narodowy w Paryżu usiluje 
zastąpić jeden i drugi. Jest to gra nis- 
bezpieczna i Sejm winien użyć całego 
awego autorytetu, by jej kres położyć. 

t r 


Rokowania W Spaa 
(P. A. T.) 
“Berlin; 18 marea. 


„Localanzeizer* pisze: na posiedze- 
piu Komisji rozejmowej w Spaa general 
Hamerstein twierdził, 2e ententa w ostat- 
nim czasie znów nie odpowiedziała na 
ważne pytania niemieckie mimo ich na- 
łości, I tak komisja niemiecka 4 marca 
kilkakrotnie podnosiła, że ententa nie 
powinna czynić przeszkód walkom niem- 
ców na froncie wschodnim, albo też nie 
mege domagać się od, Niemiec dalszego 
rowadzenia walki przeciw „bolszewikom. 
Tak samo nie jest załatwiony protest nie 
miecki przeciw atakom polaków w Poe 
snańskiem po zawerciu zawieszenia broni, 
jakkolwiek niemcy od 8: marea kilkakrot- 
nie prosili przedstawicieli ententy, aby 
zapobieżono dalszym krokom nieprzyja- 
cjelskim. Prócz tego nie dano odpowie- 
dzi na pytanie niemieckie z 26 lutego co 
do losów generała Liman. ron Sanders. 

Generał Haking przewodniczący an- 
gielskiej delegacji oświadczył, że właśnie 
odebrał telegram donoszący, że Liman Y. 
Sanders wraz ze swoim sztabem jest za- 
trzymany na Malcie, aż do rozstrzi gnięcia 
konferencji pokojowej. Co się tyczy in. 
nych punktów 7zażałenia niemieckiego, 
franonski przewodniczący generał Noudant 
oświadczył, że sprawa walki niemców 
przeciw bolszewizmowi, gdy chodzi o do- 
prowadzenie posiłków niemieckich przez 
Bałtyk do Karlandji, jest właśnie przed- 
miotem badania rządów ententy. Sprawa 
Polski jest dość zawiła, 

Z jednej strony niemcy utrzymują, 

olacy nie dochownją -postanowień u- 
kła 0, z drugiej zaś strony polacy to sa- 
mo zarzucają niemcom. Trudno przeszko- 
fzić uterczkom z rabusiami i plądrujący” 
mi ma froncie polskim, a o takie utarczki 
tylo chodzi, 
zanim się położy kres takim zajściom. 

Generał Hamerstein odpowiedział, że 
eo do pierwszej sprawy, chodzi mie tylko 
o przewóz wojsk niemieckich do Kurlan- 
dji, lecz przedewszystkiem o zaopatrzenie 
stojących już tam wojsk niemieckich. 

W sprawie polskiej, prosi generała 
Nondant, aby kazał stwierdzić kiedy, i 
gdzie miały miejsce ataki niemieckie, — 
Niemieckie władze „zaprzeczają, jakoby 
wojska niemieckie miały „dokonać jakich- 
kolwiek ataków. 


Na drotze do potoj. 
(P. A. T) ! 
Paryż, 18 marca, 


(Tel. Havasa nadany w. Paryżu 15-90 
Marca o godz. 1 min. 56 w nocy, spóź- 
niony w drodze przez Szwajcarję, Bawarję 
i Poznań). 

Komisja konferencji „pokojowej od- 
byla dzić po południu bardzo krótkie po 
siedzenie, na którem Wilson nie uczest- 
niezył. Prezydent pozostał w swoim ho- 
telu. zajęty czytaniem napisanego w cza- 
sie jego nieobecności raportu o- warun- 
kach militarnych zawieszenia. broni, któ- 
re mają być nałożone niemcom. Ze wzglę- 
du ria Wilsona konterencja odłożyła ba- 
danie tych warunków do poniedziałku, 

Komisja konferencji przyjęła wnio- 
sek Wilsona, upoważniający delegatów 
ententy, bawiących -w Warszawie, gdyby 
to uważali za wskazane, do rozszerzenia 
awojch badań poza Wisłę w stronę wschod- 
nich granic Polski, 

Komisja odznaczyła mniejsze mocar- 
stwa, które otrzymają zaproszenia nie do 
mianowania przedstawicieli w międzyso- 
joszniczej komisji napowietrznej. Komisja 
ta ukopstytunje się po konierencji poko- 
jowej i będżie wydawała w sprawie żeglugi 
napowietrznej ostrzeżenia i ustali przy- 
szłość tej żeglugi. Komisja postanowiła 
zaprosić przedstawicieli Belgji, Brazylji, 
Kuby, Grecji, Portogalji, Romunji i Serbji, 


Granica włosko-słowiańska. 


(Koresp. „Polonja”), 
Lubłana, 18 marca. 


Urzędowe biuro prasowe Jugosławji 
ogłnsza depeszę z Genewy, według której 
na konferencji paryskiej zapadła już decyzja 
w Sprawie rozgraniczenia między  połud- 
niową Sławiańszczyzną a Włochami. De- 
Borycje pap dalej, iż zadecydowano, że 

i Pola przypaść mają Włochom, 


Biela ma być uznana za port wolny. Co- 


do Dalmacii, te komisja. paryska uznała 
prawa Słowian do tych ziem i przyznała im 
prawo posiadania tego obszaru, jędnakże 
miasta dalmackie i wyspy przypaść mają 
Włocliom, 

Południowi Słowianie nważają to roz- 
wiązanie sporu słowiańsko-włoskiego za nie- 
korzystne dla siebie. 

W Lublanie i innych miastach Jngo= 
aławji css ekg do pare rh demónstracji 


Jeszcze czas jakiś potrwa, 


Broda. 18 meroes 1819 s 


Z konferencji pokojowej. 


Roalicja zażądała wyjaśnień od ukraiótów, 


(P. A. T.). 
Paryż, 18 marca, 


Depesza Havasa „Eolair* donosi, że 
konferencja pokojowa postanowiła wezwać 
ukraińców i polaków do wyjaśnienia ich 
stanowiska wobec przedstawicieli ententy. 
Prasa podkreśla, jak poważnym jest po-. 
łożenie Polski i wyraża żądanie, aby wy- 
dano jaknajrychlej zarządzenia przeciw 
ukraińcom, którzy nżywają przeciw na- 
szym przyjaciołom, polakom, armat i amu- 
nicji, dostarczonej niegdyś Rosji przez 
ententę. W sprawia tej, powiada „Eelajr”, 
wskazany jest pośpiech. Lwów jest oto 
czony. — Upadek jego mógłby wywołać 
przesilenie rządu. 


Memey wydadzą złoto | akręty. 


(P. A. T.) 

Berlin, 18 marca. 
Do „Localanzejgera* donoszą z Hagi, 
że po ustaleniu, iż RZ posiadają jeszcze 
złota za 520 miljonów dolarów, t. |. za 2 
miljardy 200 miłjonów marek: uchwalono, ża 
kwota ta ma być w całości lub częściowo 
wydana belgiiskiemu bankowi narodowemu 
w Brukseli na pokrycie dowozu żywności. 
25 miljonów będzie natychmiast doręczone, 
a 275 milionów za 10 dni. 
Wydanie niemieckich okrętów handlo- 
wych musi nastąpić w ciągu dni 20, Ame- 
ryka otrzyma natychmiast 9 okrętów, 7 w 
kwietniu, między innymi słynny okręt „Im= 
perator“, Okręty te będzie obsługiwała za- 
łoga amerykańska. Wniosek niemiecki o 

"że mie ay KANE 


Ria nad granicą polsko- niemiecką. 


(P. A. T.) 
Berlin. 18 marca. 


„Local: Anzeiger“ zamieszcza następn- 
jącą depeszę z Paryża. Rada 10-u „przyjęła 
propozycię Wilsona, by upoważnić misją mię: 
dzysojńszniczą w Warszawie do przeprowa- 
dzenia badań na wschodniej granięy niemiec- 
kiej, Koniecznosć takich badań będzie za- 
leżną od uznania członków dełegacji, którzy 
też mogą uznać je za zbyteczne. 


iiem inti poto 
Sprawa przewom wojsk polskich z Francji. 


(P. A. T.) 
Paryż, 18 marca, 


Dep. Havasa. Najwyższa rada wo- 
jenna odbyła długia i awocne posiedzenie 
podczas.którego prezydet Wilson i mar- 
szałek Foch k'lkakrotnie odzywali się w 
sposób rozstrzygający. 

Zebranie przyjęło ostateczne warun- 
ki militarne, morskie i Rapowietrzne, któ- 
re na wniosek komisji mię fzysojoszniczej 
będą przedłożone niemcom. W ciącn 2 
miesięcy po podpisaniu tych artykułów 
niemcy zobowiązane bedą do ogłoszenia 
ustawy, uzgadniającej ich ustrój militar 
ny z tymi warunkami. Dla armji stalej 
utrzymała rada najwyższa 100,000 ludzi, 
dalej system rekrutacji w drodze werbun- 
ku ochotniczego na lat 12. 


Zatwierdzono zniesienie zbrojeń i 
fabryk wojennych niemieckich, floty wo- 
jennej 1 wojskowego lotnictwa, Przyjęto 
też wniosek, który w szczegółach druzo= 
rzędnych wprowadza zmiany upraszczają- 
ce przedewszystkiem sposób kontroli nad 
zbrojeniami niemieckimi. Nadzór ten bę- 
dzie się odbywał przez aljanta, który ka- 
żde mocarstwo upełnomoeni w sposób 
prawidłowy. 

Rada najwyższa przedłożyła jeszcze 
2 sprawozdania w Sprawie niemieckich 
kabli telegraficznych podimorskich i kana- 
łu Kilońskiego, Kable mają być albo od- 
dane niemcom, albo rozdzielone między 
sojuszników, Kanał aibo pozostani» przy 
niemeach po wzburzeniu fortyfikacji, albo 
będzie  umiędzynarodowiony na zasadach 
zbliżonych do regulaminu kanala Sueskie- 
go. Zdaje się, © zamierzony jest po- 
dział kabli i umiędzynarodowienie kanału. 
Komisja rozstrzygnie te pytania za 2 do 
8 dni, 

Komisja podziela pogląd, że warun- 
ki te będą niemcom przedłożonę jako 
preliminarja pokojowe. 


W końcn posiedzenia komisja zaj» 
mowsła się położeniem w Polsce- Spra- 
wa wojsk polskich, znajdujących się o- 
becnie we Francji jest badana z 2 stron. 
Z jednej strony komisja do spraw żegiu- 
gi w Londynie zajmuje sią sposobem 
przewozu tych wojsk do Glańska, z dru- | 
giej strony komisja, bawiące w Poznania | 
pod przewoduietwem ambagadora Noulens 


_ 
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polskich wolnego przejazdu z Gdańska 
do Warszawy- 


"dJotro rada 10 nie odbędzie posie- 
dzenia, lecz sz'lowie rządów (Wilson, 
Clemenceau, Lloyd George, Orlando) be- 
dą się widzieli. 

Komisja odpowiedzialności za wy- 
buch wojny postanowiła przygotować 
sprawozdanie do końca tygodnia, 

Komisja do międzynarodowego nsta- 
wodawstwa pracy poleciła podkomisji 
zbadanie międzynarodowych konwencji w 
tej dziedzinie. 

Komisja do spraw portów i dróg 
wodnych wysłuchała deleratów szwajcar- 
skich, którzy żądają udziału we wszyst- 
kich konwencjach odnoszących się do że- 
glugi na Renie. 

Biuro prac syndykatów chrześcijań- 
skich opracuje pewnę żądania. które będą 
przedłożone kongresowi pokojowema. 

Biuro prac rozpoczęło swoje nara- 
dy, przy współuiziale przedstawicieli 
Francji, Polski, Beluji, Włoch, Szwajcarji, 
Hiszpanji i Serbji Na dzisiejszym zebra- 
niu zajmowano sią metodami propagandy 
i organizacji. 


Komunikat polskiego sztaby generalnego 


z dnia 18 marca. 


Litwa i Białoruś. 
Grupa gen. Iwaszkiewicza. 
Na całym froncie ożywiona działal- 
ność paszych podjazdów i oddzialów wy- 
wiadowczych. Z Bielicy, Polłąki i Mało- 
widy wyparto oddziały bolszewickie, bio- 
rąc do niewoli kilkunastu jeńców. 


Grupa gen. Listowskiego. 

Nieprzyjaciel zaatakował nasze po- 
zycje pod Pińskiem. Nasze wysunięte od- 
działy stoczyły zwycięską walkę z bol- 
szewikami pod Dąbrową, 5 klm. na wschód 
od Łopiczyna. Artylerja zmusiła do cof- 
nięcia się bolszewicki pociąg pancerny z 
Zaozierja. 


| Wolyń. 
Grupa gen. Rydza Śmigłazo. 
Sytuacja bez zmiany. 


-- Galicja wschodnia: 


Grupa generala Romera, 

Pod Bełzem walki patroli wywiadow- 
czych. Przy odpieramiu ataków ukrarńskich 
na Staje odznaczyły się ko upauje łódz- 
kiego pułku i strzelcy podhalańscy. 


Gruna gen. Rozwadowskiego. 
Pod Lwowem słaba działalność ar: 
tylerji. Nasze oddziały zajęly Kezice i 
Donażyr, przyczem wzięto 50 jeńców i 
zdobyto kilka kulomiotów, oraz zapasy 
amunicji, Pod Kamieniobrodem odpędzono 
ogniem zbliżające się patrole ukraińskie, 
Atak nasz na wschód od sątowej Wrszni 
postępuje naprzód. Wojsko nasze stale 
wśród ciężkich walk wypiera ukraińców 
£ zajmowanych przez nich pozycji, 
W zastępstwie szefa sztabu gene- 
ralnego 
Haller, pułkownik. 


Granaty na kościół, 


3 osoby zabite. Przeszło 30 rannych. 
(P. A. T.) 
Lwów, 18 marca. 

W niedzielą w czasie nieszporów u- 
godził granat 15 centymetrowy w sklepienie 
kościoła św. Elżbiety, a przebiwszy je wpadł 
do wnętrza, gdzie wybuchł. 3 osoby zginęły, 
5 zostało ciężko rannych a okoła 30 lekko. 
Pierwszej pomocy udzieliła rannyim trans- 
portowa kolumna sanitarna. Ciężko rannrch 
przewieziono do szpitala w politechnice, 
lżej rannych pozostawiono w leczeniu do- 
mowym. 


le LWOWA. 

(P. A. T.) 

Lwów. 18 mares 
Rada miasta Lwowa na posiedzenin z 
11 b. m. nchwaliła rezolucję w sprawie przy- 
łączenia Gdańska do Polski. Następnie u- 
chwaliła hołd kolejarzom i żołnierzom, któ- 
rzy ratowali amunicję na dworcu Czernowiec- 
kim. Dalej uchwalono uczsić pamięć ofiary 
poświęcenia Marii Dolębianki i Teodozji Dzie- 


duszyckiej. Postanowiono jedną z ulic na- 
zwać ulicą Marji Dalębianki. 
Na wniosek radnezn Szezyrka uchwalo- 


no zwrdejć 8ię do rayis, 
szybkiej i wydane! 
| którzy padli ofiarą 


gelem. uzyskania 
pomocy dla ubogie b, 
bombardowania missti 


dąży do otrzymania od niemców dia wojsk * Przyjęto wniosek tego radnega., ażeby aóta: 
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kie osoby, które zginęły wskutek ostrzeliwa 
nia lub podobnych wypadków, pogrzebano ne 
koszt gminy. 


„  Okraclofstwa nkraliców. 


(P. A. T.) 
Lwów, 18 marea. 


Dzienniki ogłaszają opowiadanie pe» 
wnego żołnierza polskiego, który wzięty 
do niewoli pod Dyzjatyczami, uciekł z 
niej i ndzielił nastepujących informacji o 
losie jeńców polskich, znajdających się 
w niewoli niravńskiej, Umieszczono ich 
w izbach nieopalanych, spali na gołych 
deskach bez koców i nakryć. Wikt: rano 
herbata z kory, na obiad 50 gramów ko- 
niny, wieczorem ta sama berbata i 125 
gramów chleba. Codziennie pod pozorem 
rewizji rabowano jeńcom wszystko oo tyl- 
ko mieli przy sobie. Jeńców bito też kol- 
bami. 

Dalej donoszą gazety, że w czasie 
walk grupy  linkiewicza w okolicy Łup- 
kowa, ukraińcy wzięli do niewoli sekcyj- 
nego Czernickiego, którego zmasakrowali 
i odcięli mu język. Zaś sierżanta Sliwiń- 
skiero obrabowano z wszystkiego, pobito 
kolbami i sierpem obcięto mu kawałek 


języka. 
(P. A. T.) 
Berlin, 18 marcs. 
Dzienniki niemieckie zamieszczają 6b- 
szerne sprawozdanie binra Wolfa o posie- 
dzenin, odbytem 15 marca w urzędzie Spraw 
zagranicznych w Berlinie, w sprawie zobo: 
wiązań, jakie niemcy wzięły na siebie co do 
przyznania Polsce wolnego dostępu do mo- 
rza. Przedstawiciele niemieckiej ludności 
odnośnych obszarów protestowali przeciw od- 
stąpieniu Polsce Gdańska i oddzieleniu Prus 
książęcych od reszty rzeszy niemieckiej. 


(P. A. T.) 
. Berlin, 18 marca. 

„Dentsche Aligemeine Zeitung“ wystę” 
puje bardzo ostro przeciw określonym w Pa- 
ryżu granicom Polski i kwestjonuje nawet 
przynależność Poznańskiego do państwa pol- 
skiego. Zaznacza, że Olsztyn (Allenstein) 
nigdy nie należał do Polski i że na Śląsku 
mieszkają tak zwani wasser-polacy, którzy 
nie: czują po polska i nie posiadają tradycji 
polskiej. Poczucie przynależności do narodn 
polskiego, zdaniem tego pisma rozbudzoną 
dopiero za: pomocą agitacji przed laty 80. 
„ Dziennik -ten powołuje sią na ostatnie wy: 
_ bory do. konstytuanty, przy których jak wia- 
domo polacy wstezyinali się od glosowania. 


Tworzenie Ligi narodów. 


(P. A. T.) 
Paryż, 18 marca, 


(Tel. Havasa nadany w Paryżu 18 
marca o godz. 1 min. 55 w nocy, R. 
niony w drodze przez Szwajcarję, Bawarję 
i Poznań). 

Leon Bonrgois wrócił z Londynu, 
gdzie uczestniczył w konferencji związku 
stowarzyszeń dla lisi narodów, Związek 
przeprowadził 4 dniowa obrady na! wnios- 
kami różnych stowarzyszeń, zdążające 
do ściślejszego ującia i uzupełnienia róże 
n;ch punktów projektu, który Wilson 
przedłożył konferencji paryskiej, Na lon- 
dyńskich naradach doszło do najzupeł- 

niejszej zgody, dzięki dobrym clęciom 
wszystkich nczestników ku uniknięciu 
nieporozumień i przygotowaniu do przy- 
jęcia ostatecznego projekta międzynaro- 
dowej organizacji pokojowej, dla której 
wszyscy Sojusznicy zgonie są pozyskani. 


Budowa tenelu podmorskiego została zdo- 


cydowana 
(P. A. T.) ', 
Londyn, 18 marca, 
Havasa. Na posiedzeniu komisji pare 
lamentarnej oświadczyło się 246 posłów 
na 256 obecnych za budową tunelu pod 
kanałem Lo Manche. 


Tunel przez Wogezy. 
(P. A, T.) 
Berlin, 18 marca. 
„Berliner Tageblat* donosi, że według 
informacji „Petit Parisien* najwyższa rada 
dla robót pablieźnych postanowiłą .przebić 
tunel przez Wogezy celem nzyskania połą- 
czenia kolejowego pomiędzy Strasburgiem a 


Paryżem. Tunel „ma prowadzić ze Saint Die 
do Sales. 


Losy lokomotyw niemieckich. 


(P; A. T.) 
Poznań, 18 marca. 
„Localanzeiger* donosi, iż według wis- 
domości, podanej przez „Coriere della Sera* 
przybyło do Włoch 200 lokomotyw niemiec- 
kich, które Ameryka ze swego udziału w lo- 
komotywach niemieckich odstaniła Wlochom. 
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Posiedzenie wczorajsze. 
(Wrażenia). 


tTelęfonem od naszego sprawozdawcy sejmowego) 


pokonał 


Wczorajsze posiedzenie zanówiadało 
sie sensacy]nie, bowiem pórządek dzien= 
ny przewidywał także drastyczne kwestie, 
z sprawe zajść w Zaglębin 1 wniosek 

siędza Lutosławskiego ó walce z bolsze= 

wizmem, Przypuszczano także, że ż o- 
kazit wnioskn ksiedza Pośpiecha o gwnle 
tach 1 nadużyciach niemców na Śląsku 
Górnym dojdzia do manifestacji wobec 
uchwaly paryskiej, przyznajacej ziemie 
dawnego zaboru pruskiego Polsce, 

Tymczasem obydwa pierwsze wnloe 
ski spadły znpełnie z porządku dziennego, 
zaś sprawa Śląska przeszła gładko, cicho 
1 spokojnie. Natomiast rozwinęła się 
wielka debata w związku 2 wnioskiem 
posła Gląbińskiero co do utworzenia ktos 
misji sejmowej dla spraw żydowskich. 
Rzecz  charakterystyczna, aczkolwiek 
wszyscy mówcy żydowscy, z wyjątkiem 
posła Pryłuckiego, w zasadzie popierali 
wniosek posła Głąbińskiero, to jednak 
gdy przyszło do glosowania, wniosek ten 
przeszedł właśnie wszystkimi głosami 
przeciwko głosom żydowskim. 

Fakt ten był żywo komentowany 
w loży prasowej, wobec czego udałem 
się do posla Gruenbauma z prośbą o wy- 
jaśnienie, — Istnienie komisji dla spraw 
żydowskich, — powiedział poseł Gruen» 
baum, — byłoby celowe wówczas, gdyby 
obdarzono ją odpowiedniemi kompeten= 
ejami, Dlatego też wystąpiłem # projek- 
tem pewnych uzupełnień w wniosku pana 
Gląbińskiego, zmierzających do tego, 
ażeby wszelkie wnioski ustawodawcze, 
dotyczące sprzw związanych z życiem 
żydów, skierowywane były do tej komisji. 
Żądałem nadto, by wszystkie frakcje ży- 
dowskie reprezentowane w sejmie, bez 
wzelędu na ich siłę liczebną, miały 
swoich przedstawicieli w komisji. Sejm 
odrzucił te moje poprawki, W tych wa- 
runkach posłowie żydowscy uważać mu= 
sieli istnienia komisji tej za zbyteczne, 
a nawet, z ich punktu widzenia, za szko- 
dliwe, gdyż będzie ona oderywala rolę 
przysłowiowego piasku, którym endecja 
zasypywać chce oczy Europy, 

— (zy nie przypuszcza pan poseł, 
— zapytalem, — że gdyby z propożycją 
awoją wystąpił nie w formie poprawki, 
lecz oddzielnego wnioski, to i wówczas 
nie uzyskalby on większości, = Na to, 
by postawić wniosek, — odparł interpe= 
lowany posel, — trzeba uzyskać pod nim 
83 podptsów, a przecież nie mogłem ich 
zdobyć, gdy chodziło o wniosek w spra- 
wie zajść w Kaliszu. Posłowie socjalie 
styczni odmówili podpisów na tej poda 
stawie, jak twierdzili, że w Kaliszn nie 
było po”romu, lecz walka między dwóma 
odłamami robotników, A tymczasem re- 
zultaty śledztwa dowodzą, że był pogrom 
i to nietylko w Kaliszu, ale w Buśku, 
Pacanowie i całym szeregu miast i mia- 
steczek, Kierowala nimi jakaś tajemni= 
cza ręka, którą zresztą, jestem pewny, 
niema nic wspóluego ani rząd centralny, 
ani nawet narodowa demokracja. Że jed- 
uak akcją pogromową kieruje jakaś or- 
paniżacja, dowodzi choćby powiedzenie 
jednego z dygnitarzy wojskowych w Ka- 
Jiszu, że otrzyinał „poulne* zapewnienie, 
że pozromy się nie powtórzą, 41 istotnie 
nie powtórzyły Bię. 

Na tem skończyły Bią wyjaśnienia 
posla Gruenbauma. 

Przyznać trzeba, że dyskusja, wbrew 
dotychczasowej tradycji, gdy chodziło o 
sprawy żydowskie, miułą przebleg bardzo 
poważny i rzeczowy. Nawet gdy prze 
mawiał enfant terrible sejmu, poseł Pry- 
łucki, nie słychać było zwykłych okrzye 
ków i protestów. Tylko poseł Zagórski 
wspominał coś głośno o jakichś sobot- 
pich zajściach w Częstochowie, które 
mają komproumitować żydów. Bliższych 
jednak szczegółów nie udzielił, Byl to 
zresźtą epizod krótki i me wplynył ua 
zmianę nastroju. , = 

Następne posiedzenie odbędzie sią 
jutro o godz. 4-ej po południu. 


—0— 
Przebieg obrad. 


Odczytano spis interpelacji, między in- 
nymi interpelację p. Marylskiego do ministra 
spraw wewnętrziych w sprawie dzialaczy i 
agitatorów bolszewiekich. 

przystąpiono do porządku dziennego. 

Kssrospiech uzusadnał swoj uagly 
wniosek w sprawie 


i 


Rrada, 


19 Maron YW ę, 


(Sesja pierwsza, posiedzenie piętnaste), 


brutalnego postęsowania rządu 
I wojska niemieckiego: 


wobeć ludności polskiej na Sląsku Górnym, 
pozostającej dotychczas pod panowaniem | 
pruskiem. Mówen pragnie oskarżyć rząd nies 
miecki, rząd socjalistów niemieckich przed 
calym światem o to, że jnak sią zdaje mszczą 
sig za to na biednej ludności polskiej, że 
niemcy przegrali wojną i będą musieli oddać 
ziemie polskie, a przedewszystkiem Górny | 
Sląsk, który dla nich przedstawia tak wielką | 
wartość. Niemcy używają przekupstw i agi- | 
tatorów prowokatorów, aby. tylka ratować | 
Sląsk Górny dla niemczyazny, Oskarża Biq | 
ludzi naszych 0 zdradą stanu za to, że 
żądają na wiecach przylączenia Górnego 
Sląska do Polski. 
Mówca przytacza liczne i 


jaskrawe wypadki aresztowań 


w różnych powiatach Sląska. Rząd socja: 
listyczny: zaprowadził na Górnym Sląsku stan 
oblężenia a przytem rząd ten morzy nasz 
lud głodem. Na Sląsku Górnym starczy | 
jeszcze 


żywności na 14 dnl. 


Dalej mówca opisywał gwałty, beze 
prawia a nawet morderstwa, popelnione 
przez „Grentzschutz* i „Heimatschutz*, 

Niebezpieczne są rządy niemieckie na 
Górnym Slasku, dlatego, że pod ich egidą 
szerzy sią taiu w okropny sposób bolszewizm. 
Agenci berlińscy i wroclawscy cheg nakłonić 
lud nasz 


dö niszczenia hut I kopalń. 


Niemoy dobrowolnie Górnego Sląska nie od- 
dadzą. Są wiadomości że w razie c te 
miano te ziemie oddać Polsce, to mają być 
zniszczone wszystkie huty i kopalnie. Dia- 
tego wniosek mówcy wzywa rząd, ażeby 
zwrócił sią do państw sprzymierzonych w 
sprawie zabezpieczenia ludu polskiego na 
Sląska od wa i prowokacji nie- 
mieckich. Lud Górnego Sląska ma zaufanie 
do obecnego rządu, ponieważ na jego czele 
stoi mąż, który powiedział, że bez Sląska 
niema Polski. 
W głosowaniu 
jednomyślnie uchwalono wniosek 


ks. Pospiechn. 

Przystąpiono dò wniosku naglego p. 
Falkowskiego i tow. w sprawie obrony Za- 
głębia Dąbrowskiego od ataków wojsk nies 
wieckich. 

Poseł Falkowski wywodzi, że 


sprawa Obrony. Zagłębia Dąbrowskiego 


powinna zainteresować polskie spoleczeństwo 
tak samo, jak sprawa obrony Lwowa i Sląska 
Cieszyńskiego. 

Sytuncja jest groźna, dlatego, że prócz 
ataków niemieckich ma się tam do czynienia 
z chorobą społeczną, która, jeśli nie po- 
stawiiny jej należytej tamy, może sią roze 
szerzyć po ealym kraju. Naczelne dowództwo 
i minister wojny zrobili wszystko, co ñas 
leżało, Dziś w każdej chwili 


jest tam tyle wojska, 


że Zagłębie Dąbrowskie może sią od na- 
padów niemieckich obronić. Atoli mówca 
chce treść wniosków rozszerzyć, zwracając 
uwagę, że tyłem armji, walczącej z niem= 
cami, jest właśnie Zagłębie zagrożone przez 
działania anarchiczne. 

Zajścia wojenne i na granicy ilustruje 
raport dowództwa wojskowego,  donoszący, 
że w nocy z 9 na 10 b. m. spodziewana 
było 


najście granicy przez Spartakusowców 


w celu połączenia się z miejstewymi bolsze- 
wikami. Z kopalni Saturn wyruszył pluton 
11 kompanii 7 pułko pod dowództwem podpor. 
Pruszkowskiego. Wo nocy wywiązala sią 
gosta strzelanina z karabinów maszynowych 
i walka na granaty ręczne w okolicy huty | 
Laura. Byla to . i 


walka Spartakusowców z niemiecklem 
wojskiem 


wa AK „w 
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I 
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rządowem. 

O godz. 6 minut 30 rano wysłało 
wojsko polskie patrol do Szybiku na granicy 
i putrol ten rozbroił tamtejszy patrol nie” 
miecki. Ze strony niemieckiej rozpoczęto 
strzelać. Nasz patrol cofnął bie, a w kwan- 
drang potem grenadjerska kotnpanjn niee 
miecka pod osłoną karabinów maszynowych; 
rozwinięta w linią tyraljerską zaatakowała 
pluton Vrószkowskiezo. 


Pozpoczęła się walka 
wręcz, Straty po naszej stronie wynosiły 
4 zabitych i 9 rannych. 


Po stronie zaś niemieckiej 5 zabitych i 22 
rannych. Jednego z naszych rannych Klos- 


kowskiego dobit podoficer niemiecki kolbą. | 


PD. Arciczewski, które wczorśi 


wrócił z Zagłębia wraz z komisją selmową 
odpiera znrznty poprzedniego mówcy, i pos 
wiada, że jak stwierdzili zwolennicy taine 
tejszej burżuazji, Komisarz wysłany do Za- 
głąbia dr. Ryszard Kunicki, właśnie w dużym 
stopniu uspokoił Zugąbie Dąbrowskie i 
wprowadził reformy może ciężkie dla wiag» 
cicieli kopalń, lecz zadawalniące klasy ro- 
botnicze. Z mowy posła Falkowskiego 0 
kazuje się, że idzie mn nietylko o znbeze 
pieczenie pranid Polski przed  bańdami 
spartaknsowców, lecz głównie o to, ażeby 
przeciwdzialać # jednej strony agitacji, która 
sią szerzy w Zagłąbiu Dąbrowskim z drugiej 
strony zaprowadzić 


spokój za pomocą ostrych środków. 


Alarm o powiększenie zalogi wojskowej nia 
jest potrzebny. Posłowie slyszeli dobrze 
głos kapitana Młota-Fijalkowskiego, że pos 
tycka z niemcami byla wywołana przez nie- 
porozumienie. Zdenerwowani oficerowie nie- 
mieccy zóbaczyłi oddział polski, zbliżający 
się do granicy, a dowiedziawszy się że 
patrol niemiecki żostał wziętę do niewoli, 
zaatakowali zolnierzy polskich w mniemaniu 
że tn są bolszewicy, czy komuniści idący 
spartakusoweom na pomoc. (Is. Starkiewicz: 
To jest niedopuszczalne, żeby bronić niemców 
z tej trybuny).  Wtegy to zapytał pan Fal- 
kowski, czy miejscowa załoga wystarczę na 
obronę granic, a Fijalkowski odpowiedział, 
że mogą być jakiejś napady band, które 
zechcą unieść żywność z Zagląbia do Nies 
miec, ale że wkroczenie oddziałów nies 
mieckich nie zagraża a miejscowa załoga 
zupełnie wystarcza. Mówca odnińsł wrażenie, 
że sprawa jest przez tó zalatwiona i już nie 
będzie w Sejmie wytaczana. Okazuje sią 
jednak, że Po dalej swój wniosek pòd- 
trzymują. Idzie im widocznie oto, by zapoe 
mocą wojska stlumið ruch robotniczy i w 
krwi zatopić. 


Strach opanował nie tylko burżuazję, 


lecz nawet takich jak pan Rylski. Dziś 
burżuazji nie wystarcza nawet 5,000 wojska 
na kilka kilmtr. Ludność krzyczy: zabrać 
wojsko, Żołnierze obcinali brody żydotn 
(Wesołość), rozbijają sklepy w Sosnowcu i 
rabują. Jeśli ktoś przyjdzie do oficera to 
mu dają baty i zapytają czy ma dość i czy 
ze skargą na drugi raż przyjdzie. (Mar- 
szałek wzywa mówcą, aby wskazał miejsce 
gdzie się to stało. Ogólnikowych zarzutów 
nie można czynić). Ją mam nazwiska. Za- 
strzelono żyda, który szedł szukać swoich 
rzeczy z 10 policjantami ludowymi. (Cen- 
trum: żydowski parobek). 

P, Falkowski oświadcza, że raz 
jeszcze zabiera głós dla sprostowania slów 


posla Arciszewskiego. Mówca jest przeciw=. 


nikiem powiększenia armji na terenie Za- 
głębia. W Zagłębiu jest trochę bolszewików, 
lecz szeroki ogół robotników tej pode 
nie ulegnie, jeżeli tylko będzie miał ubranie 
i jedzenie, 

Móweń oświadcza, że nie jest zatem, 
aby robotników trzymać żelazną róką, jest 
zwolennikiem reform, Oð do postępowania 
czyńników rządowych mówca stwierdza, 26 
były pewne nieformalności w postępowaniu 
(na lewicy: Od tych nieformalności ludzie 
ginęli). Kiedy wojsko jest na stanowisku 
w oczekiwaniu napadu wroga i kiedy czuje 
wrzenie obok siebie, to trudno, żeby wtedy 
kierowało sią delikatnością tezuć 

Marszalek poddaje wniosek pod glosos 
wanie, Wszyscy wstają z wyjątkiem socjali: 
listów. Na sali wrzawa. 

P. Głąbiński nuzńsńdnia wniosek 
w sprawie utworzenia komisji dla kwestji 
żydowskiej. Mówca twierdzi, że sprawa ży 
dowska dopiero podczas wojny nabrała za: 
ognienia. Tę sprawą powinniśmy rozwiązać 


bo sprawy narodowościowe w Polsce 


są naszą rzeczą i nie zgodzimy sią nigdy, 
aby rozstrzygano ją na konferencji miądzye 
narodowej. Nasza przeszłość, nasza dojrzae 
łość polityczna upoważniają nas do tego żąe 
dania. Chcemy sprawą żydowską rozwiązać 


na zasadzie sprawiedliwości 1 równo- 
uprawnienia. 


Sprawa żydowska ma większe -znaczenie w 
Polsce niż gdzieindziej. Zlożyly sią na to 
historyczne przyczyny. W niektórych dziel< 
niecach żydzi uchodzili za polaków wyznania 
mojżeszowego, W Galicji w spisie ludności 
z roku 1910 około 700,000 żydów podało 
sią za polaków. Ale podczas wojny Oni oka: 
zali się w drobnej tylko części polakami, 
w wiąkszej części nie. było widać gorącego 
patriotyzmu dla idei Polski. Stąd rozgory« 
ozenie ujawniło sią między innemi w falszy: 
wych depesząch za granica o tem, jakoby 
w Polsce byt pogrom zydowski. W ostatnich 
czasach zaczęli żydzi starać się, ażeby po- 
stawić sprawę żydowską w Polsce jako sprae 
wa miadzynarwiowa ha Ens 


| 


l 
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wym. Wobec tego mnsimy sią zająć sami. 
Nie będziemy sig zodzili na to, aby ktoś 
inny miat sią nią zajmować (Bardzo siustnfefty 
Mówca żąda więc komisji sejmowej, któraby 
przeprowadziła ankietę, Komisja ma sią 
składać z 15 członków 1 moze być zwięke 
szana reprezentantami Wszystkich klubów 
żydowskiełi oraż rzeczoznawców, 

P. Grünbaum nie zgadza śą » wys 
wódąmi wyioskodawceg, Kiedy przępomińa o 
konferencji pokojowej, na której ma stan4ć 
takže kwestia żędowska rozlegają sią glosy: 
ta sprawa nie wejdzie wcale na konferencję 
pokojową. i 

Tóweń narzeka na to, że społeczeń. 
stwo polskie nie char 

uznać w żydach narodowości, 
tymczasem w sejmie naszym niema ani 
jednego przedstawiciela tych kierunków, 
które się unzywają asymilatorskimi, (cen- 
tram: są i polacy żydzi po prawej stronie) 
ale żaden „żyd » waborów nie wyszedł, 
(na lewicy: A Iaberman) p. Liberman zo- 
stał wybrany nie jako polak, ała Jako 
przedstawiciel P, P.S; (Śmiech), /Tówca 
witzł piórwszy krok do ureculowania 
sprawy żydowskiej I żąda, ażeby komisja 
mia zajmowała sie wyłącznie ankiety f 
zbieraniem materjałów, bó inaczej nie doj- 
dzie dð niczewo, Mówca wnosi poprawką 
do Sejmu, żeby dò komisji weszli przede 
stawiciela wszystkich frakcji żydowskich 
w Sejmie. 

My w Polsce chcemy być uznani jas 
ko mniejszość narodowa. Przecież polacy 
na Ukrainie domagają się również praw 
mniejszości narodowych (ułos; myślny tatt 
kulturę niesli) Myśmy też w Polsca nieśli 
kulture. (Ogromny śmiech na sali). Druss 
poprawka mówcy proponuje, żeby komisja 
zajeła się przygotowaniem wniosków pea= 
wodawczych. Wszystkie wnioski prawo= 
dawcze dotyczące sprawy żydowskiej wine 
ny być odesłane do komisji, 

Trzecia poprawka żada, by komisja 
natychmiast przystąpiła do rozpatrzenia 
dekretu wydanego przed zwołaniem Sejmu, 
a dotyczącego sprawy żydowskiej, prze- 
dewszystkiein zaś dekretu o statuciegfmim: . 
nym. 

P. Rudziński stwierdza, że do 
zaognienia sprawy żydowskiej przyczyniły 
sią rządy rozbioroza stosując zasadą di- 
vide et impera, To samo stronnictwo, 
które przyczyniło sią do zaoguienia spra- 
wy żydowskiej obecnie proponuje utwo* 
rzenie komisji do jej zbadania, 

To wywołuje nieufność do tendencji 
wnioskodawcy. Chłop polski jest za równo 
uprawnieniem żydów, Stronnictwo mówcy 
zgadza sią na utworzenie komisji, wyra= 
żając nadzieję, że prace jej nie będą 
szły po linji pogłębienia separatyamu ale 
łagodzenia różnie. 

P Rosenblat oświadcza, że sto- 
sanków w Galicji nie zna, ale tu w Krów 
łestwie nie było oliwili, w którejby żydzi 
okazali w ciąga tej wojny brak vrozumie» 
nia dla sprawy polskiej. Te prądy, które 
ukazały się w roku 1014 nie były wing 
żydów, prowadziła to armja rosyjska, J8 
żeli żydzi w Ameryce ujęli się za tutej- 
szymi, to nie można tego nażwać wystą* 
pieniem przeciw polskości. Jeżeli nastą- 
piło pewne rozczarowanie to winna temu 
nieliczna garstka asymilatorów, którzy 
wmawiali w ogół, żo niema narodu żydow= 
skiego, że są tylko polacy wyznania moj- 
żeszowego., Sprawę żydowską powinno 
traktować się poważnie, a byłoby kleską 
dla kraju, gdyby ją miano rozwiązać po 
za krajem. 

P. Djamant. Nie jest prawdą, ja” 
koby tylko kilku iateligentów żydowskich 
w Polsce mogło wprowadzić w błąd spo- 
łeczeństwo polskie co domas żydowskich. 
Kilkadziesiąt lat życia nie puvzwoliłoby 
utrzymać sią tej fikcji. 

Wniosek p. Gląbińskiego jest pićrw= 
szym nader pomyślnym objawem w kie» 
runku nastania łepszej ery, Jednostron* 
ność w zarobkowaniu żydów musi £% cza= 
sem ustać, bo rozwój społeczny usuwa 
nie tylko pośredników żydowskich z mo= 
żności zarobkowania, Praca fizyczna musi 
u żydów w znaczniejszej mierze, niż do= 
tąd stać się podstawą bytu. Ale to nie - 
od samych żydów zależy. Ułatwić to mu- 
si państwo. 

P. Priłuoki nie podziela zachwy- 
tu, jaki ogarnął przedmówcę % powoda 
tego wniosku. — Wszak auturowie tego 
wniosku pocliodzą z tego obozu, którego 
prasa 


wciąż dalej napada na żydów 


wbrew wotywom we wnioska wyrażonym 
Mówca uważa, że komisja proponowana 
przez wniosek jest zbędna, alvowiem Spia- 


pokojo+ wa żydowska w Polsce jest sprawą poli= 
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tyczną, narodowościową i konstytucyjną 
a więc należy do komisji konstytucyjnej. 
Ankieta jeszcza t dlatego jest zbęd- 
na, ba, nawet gorszącą, Że Sejm przez 
nią pozbawiłby się niejako swoich praw 
konstytucyjnych i objawił, że nie może 
sobie dać rady ze sprawą żydowską. 
Odpowiadając na dana p. Głąbiń- 
skiego, zaczerpnięte ze stosnnków gali- 
eyjskich, twierdzi mówca, że tamtejszy 
spis ludności był fałszywy, bo tych, któ- 
rzy się przyznawali do ludności żydow= 


 skjej, kazano wykreślić, 
„Prawdziwa wola narodu żydowskiego 


objawiła się w wyborach, Do obecnego 
Sejmn weszło 9 posłów z wyborów, a 


chociaż zachodzi między nimi rozbieżność 


poglądów, to jednak w tem się oni zga- 
dzają, że wszyscy stoją na gruncie naro: 
dowości żydowskiej i żydowskiej autó- 
nomji narodowościowej. 

Obawy pojedyńcze, o których poseł 
Djamant mówił są dowodem nie asymila- 


cji, lecz lojalności państwowej i patrjo- 


'tyzmo państwowego u żydów. 


R, 


W końcu wyłuszcza mówca 
zasady autonomji personalnej, 


której się domagają żydzi i stara się do- 
wieść, że jest ona bardzo skromna i nie 


zagraża wcale jednolitości państwa, więo 


obawa przed nią jest zbyteczna. 
Podsekretarz stanu Dembiński 
bświadczył, że 
argumenty Priłuckiego 
nie przekonały go. Wśród ludności ży- 
dowskiej są rozbieżne dążenia, trzeba 
więc różnych zdań wysłuchać. Z aktów 
pozostałych po okupancie niemieckim wio- 
my, że okupant ten zajmował się gorli- 


wie kwestją żydowską w Polsce, może 


nie tyle po to, aby ludność żydowską 
uszczęśliwić ale po to, aby przeprowadzić 
daleko idące niemieckie cele polityczne. 
Planem ich było, ażeby ludność żydowską 
nie tyłko w Polsce, lecz na całym wscho- 
dzie Europy skoncentrować i nczynić z 
zh potężną warownią wpływów niemiec- 
ch, 

Mówca godzi się na stanowisko p. 

Djamanta, że to tylko nasza sprawa we- 


"wnętrzna i że wpływy zewnętrzne nie po- 


winny tu grać żadnej roli. Interwencja 
obca jest tembardziej niepotrzebną, że 
Polska ma w sprawie żydowskiej swoje 
dobre tradycje, 

P, Steinhans zabrał głos, aby 
zamaniifestować, że prócz posłów żydow- 
skich, 


stojących na stanowisku separatysty- 
cznym, 


Są także posłowie, którzy stoją na 
odmidnnym stanowisku. A jeżeli tamci 
mówią, że asymilacja zbankrutowała, to 


pragnie dać dowód -niczbity, że asy- 


milacja istnieje i, da Bóg zwycięży, a 
tamte poglądy zbankrutują. Rządy obce 


_" robiły wszystko, aby antysemityzm pogłę- 


bić. Obecnie jedynie państwo polskie 
jest powołane do zajęcia się tą sprawą i 
dlatego mówca ze szczerą radością wita 
wniogek p. Głąbińskiego i za nim w imie- 
niu żydów polaków będzie głosował. 

Po ponownym przemówieniu p. Głą- 


 bińskiego, który niektóre zarzuty podno- 


gzone w dyskusji, w głosowaniu jedno- 


myślnie przyjęto wniosek wraz z popraw- 


ką p. Głąbińskiego, aby wybrano do ko- 
misji jeszcze 4 przedstawicieli frakcji 


- tydowskiej, 


" nych stanowisk w urzędach, 


Następnie p. Madej krótko uza- 
sadnił 


nagły wniosek w sprawie ńadawanła 
inwalidom 


aprawntenia do sprzedaży tytoniu i róż- 
do których 
są zdolni pod względem fizycznym i n- 
mysłowym, 

P. Putek przemawiał również za- 


tym wnioskiem | za zgodą wnioskodawcy. 


rgłosił poprawkę do wniosku, który ma 


 opiewać w sposób następujący: Wzywa 


Tumo ca © — . ada 


się rząd aby 1) wszystkie uprawniania na 
sprzedaż tytoniu jaknajrychiej nadał in 
waulidom; 2) aby stanowiska przy urzę- 
dach państwowych nadawał przedewszy- 
stkiem inwalidom w miarę ich uzdolnie- 
nia fizycznego i umysłowego. 

P. Chudy uważa sprawę inwalidów 
wraz ze sprawą bezrobotnych za niesłychanie 


ważną. Jest około pół miljona kalek i tyle 


wdów i sierot po żołnierzach. Wniosek p. 
Madeja nie zapobiegnie ich nędzy, gdyż to 
zaledwie mały plasterek na wielką ranę. 
Trzeba obszernej ustawy w tej sprawie, Na 
ten cel trzeba zdobyć fundusze, a najlepiej 
da się to osiągnąć przez wywłaszczenie ma- 
jątków paskarzy wojennych i przeprowadze= 
nie reform agrarnych. 

Izba jednomyślnie uchwaliła odesłać 
wniosek do komisji, 

P. Marczak, jako sprawozdawca ko- 
misji do 
zbadania krwawych zajść w Dąbrowie 


mia 12 marca, oświadczył, ze komisja poze- 
słuchała na miejscu przedstawicieli wszyst- 


kich sfer spolecznych, począwszy od komnni- 
stów; a Bkończywezy uu kajuidziej narodo- 


wo usposobionych i stwierdziła co następnie: 
Strajk miał charakter nietylko polityczny, ale 
i ekonomiczny. Dowództwo wojskowe 


jest po części winne 


krwawych zajść. Komisarz został powiadomio 
ny o zakazie demonstracji dopiero o godz. 8 
rano 12 marca i nie mógł uprzedzić o tem 
ludności, bo nie miał czasu na rozlepienie od- 
powiednich odezw. 

andarmerja wskutek niczem nienzasa- 
dnionego zdenerwowania również była przy- 
czyną zajść. 

Stwierdzono, że rabunki w sklepach ży- 
dowskich były dziełem żołnierzy 10 pułku 
piechoty, 

Komisją proponuje, aby zwolniono woj- 
sko od pełnienia obowiązków policyjnych i 
ażeby wdrożono. dochodzenia celem ukarania 
winnych, 

Marszałek odracza dysknsję nad tym 
sprawozdaniem do następnego posiedzenia i za- 
myka posiedzenie. 

W chwili kiedy marszałek odczytywał 
porządek dzienny następnego posiedzenia je- 
den z posłów prawicy występuje naprzód i 
oświadcza, że 

komisja nie upoważniła p. Marczaka 
do stawiania przytoczonych przez niego pro- 
pozycji. i 

Następne posiedzenie we czwartek o go- 

dzinie 4 pa południu. 
X— 


Usitowanie mantesi pred tejmem. 


Strzelanina na ulicy. 
(Tel. od własnego korespondenta.) 


Wczoraj około godz. 11 przed po- 
łudniem tłam, złożony z kilkuset lodzi, 
głównie bezrobotnych,.a kierowany przez 
kilkunastu znanych komunistów, utworzył 
pochód i skierował się Krakowskim Przed- 
mieściem i Nowym Światem na ulicę Wiej- 
ską, w celu nrządzenia manifestacji przed 
gmachem Sejmu i otrzymania odpowiedzi 
na żądania, wyrażone w ubiegłą sobotę. 
Wysłany patrol policji komunalnej na 
rogu uhe Nowego Światu i Al. Jerozolim- 
skiej wezwał tłum de rozejścia gie, — 
A gdy w odpowiedzi na to, tłum zaczął 
obrzucać policję wyzwiskami, patrol dał 
kilka salw w powietrze, Wówczas z tiu- 
mu padły strzały w stronę policji, której 
przyszli z pomocą żołnierze. Oddział kon- 
nej żandarmerji rozpędził tłum, który roz- 
proszył się po ulicach okolicznych, Ufiar 
w Jodziach nie było. Jedynie tylko kilka 
osób poturbowano nieco Kolbami. Przed 
gmach Sejmowy dotarło około 200 ucze- 
stoików manifestacji, prawie same lobje- 
ty, które poradziwszy sią pomiędzy sobą 
rozeszły sią spokojnie. $ 


ZZ” BE 


ŁÓDŹ. 
W sprawie ochrony lokatorów 


Paląca sprawa wzięcia w obronę lo- 
kstorów przed wyzyskiem kamieniczni ów, 
którzy rok temu, z chwilą przejścia wiel- 


„kiej ilości nieruchomości miejskich w ręce 


dorobkiewiczów wojennych przybrał prze- 
rażające rozmiary, została na razie zała- 
tana przez dekret b. Rady Revencyjnej. 
Mówimy załatana, lecz nie załatwiona, 
gdyż przy ówczesnym składzie rządu nie 
można było od niego oczekiwać rdzennych 


„relorm. 


Przeprowadzenie ich ujął w swe ręce 


„następnie gabinet Moraczewskiego i 820- 


regiem dekretów skutecznie położył tamę 
zachłanności kamieniczników. Prócz tego 
gabinet Moraczewskiego zaprojektował 
utworzenie instytucji, mających regulować 
sprawą mieszkaniową, mianowicie urząd 
mieszkaniowy i urząd rozjemczy w spra- 
wach mieszkaniowych. Instytucje te jed- 
nak dotąd nie zostały urzeczywistnione, 
a nie ma oznak, ażeby gabinet p, Pade- 
rewskiego zbytnio się do tego kwapił. 
Prócz tego, szeroki ogół lokatorów 
nie jest dokładnie obeznany z treścią tej 
części dokumentów z czasu Moraczew- 
skiego, które weszły w życie i dotąd obo 
wiązują. Korzystając z tego, właściciele 
domów usiłują w ostatnich czasach, jako 
w kwartale poprzedzającym powszechnie 
przyjęty ś-to Jański termin, śrubować w 
górą czynsz zwłaszcza na większe miesz- 
kania, których dekret Rady Regencyjnej 
się nie tyczył, oraz za sklepy, co do których 
zwłaszcza mniejszych, brzmienie dekrętu 
Moraczewskiego nie jest dość jasne. 
Wszystkie te względy spowodowsly 
zarząd towarzystwa „Lokator* do zwoła- 
nia na wczoraj zebrania informacyjne- 
go, zarówno dla członków Towarzystwa 
jak i dla każdego mieszkańca Łodzi, in- 
teresującego się sprawą mieszkaniową. 
Zebranie odbyło się w iokalu Towarzy- 
stwa nandlowców— Aleja Kościuszki '21— 
Przewodniczył radny Kaczmarek w 


| towarzystwie d-ra Mierzyńskięgo i n. Tan 
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Weinsteina. Sekretarzował p. S. Zemel, 

Adwokat Frydman przedewszystkiem 
wyjaśnił zebranym znaczenia j motywy 
dekretu o prawie inieszkaniowam. 

Diugim z kolei mówcą był dr. Mie- 
rzyński, który w bardzo treściwem prze- 
mówieniu wyjaśnił te bolączki, jakia w 
Łodzi na każdym kroku trapią Ickatorów, 
którzy nie korzystają z tych nowocze- 
snych urządzeń miejskich, jakie posiada- 
ją miasta państw zachody, jak: wodociąg 
gi, kanalizacje, wygodne i tania koleje, 
Ach moszczenie ulic, lecznice, szkoly 
it. p. i 
W ostatnich czasach lokatorowie 
dużo ucierpieli z powoda strejkn stró- 
żów, który, niestety, przybrał formy bar- 
dzo przykre. Zławodzenie ostrych gatar- 
gów pomiędzy lokatorami a stróżami za- 
wdzięcza się taktownemu postepowaniu 
naczelnika policji państwowej p. Zbrożka. 

Nastepnie, wskutek zołoszoneco sze. 
regu pytań ze strony obecnych, adwo- 
kat Frydman udzielił wyjaśnień prawnych 
w wątpliwościach. zdarzających się wa 
wzajemnych stosunkach lokatorów i wła- 
ścicjeli nieruchomości, poczem na wnio- 
sek d-ra Mierzyńskieco uchwalono rezo- 
lucję: 1) co do zmiany art. 6 dekretu 116 
w sprawie sklepów, oraz art. 1, dekr, 62 
w sprawie bezrobotnych; 2) w sprawie 
kanalizacji i kolei miejskiej, oraz 3) w 
sprawie organizacji związku wszystkich 
Kae lokatorów, istniejących w 

raju. 

W końcu przewodniczący iIKaczma- 
rek w dłuższem przemówieniu nzasadniał 
konieczność jednoczenia się wszystkich 
lokatorów w cerlu obrony praw i intere- 
sów wobec zakusów właścicieli domów, 

Zekranie zakończono o godz. 9 wie- 
©%0rem, 


Dziś, d. 19 marca 1913 r. 


Msygraty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 
100 markowe, koronowe, rublowe za 96.92 
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Wiadomości bieżące. 


Rozpoczęcie poboru. 


W poniedziałek rozpoczął stę w lo- 
kaln przy mi, Sienkiewicza 5 przegląd, 
rocznika 1808, który zeromadził osólem 
przeszła 280 popisowych. Część ich 
(około 709) wniosła prośby o odroczenie 
z punktn 1, art, 54 jako jedyni żywiciele 
rodzin, tuizież około 100 jako uczniowie, 
kiórym przysłu:uje to samo prawo, wre- 
szcie kilku reklamowaly poszczególne 
urzędy państwowe i komunalne, Nie 
stawiło się około 1000 i ci będą przez 
policję dostąwieni przeł komisję. 

Organizacja przeclądu jest unstępu- 
jąca: popisowi, którzy się w pierwszym 
dniu zameldowali, zostali podzieleni na 
grupy. po 250 ludzi i otrzymali karteczki 
z datą i godzinna, na kiedy mają się sta. 
wić do przeglądu, Staną oni przed ko- 
misją, której przewodniczy komendant 
PKU. pułk. Koiszewski. 

Osobną grape stanowią popisówi, 
starający się o ulgi. Te sprawy załatwia 
zastępca komendanta por.  Wąrowicz, 
przewodniczący diugiej komisji. który 
zarazem prowadzi sprawę przydzialu do 
poszczególnych -oddziałów, wedle roz 
dzielnika, przysłanego przez Ministerstwo 
Spraw Wojskowych. 

Prośby o ulgi z punktn 1 idą naj- 
pierw do zbadania przez policję, poczem 
dopiero otrzymuje je komisja drura, któ- 
ra zacznie orzełować we czwartek 20 b. m. 
i przed którą stanąć bedą musieli ci z 
ojców, którzy powołują się na swoją nie- 
zdolność fizyczną do pracy zawodowej, 

Obok przewodniczącego zasiadać 
winien w komisji wedle ustawy komi- 
sarz rządowy, lub jego zastępca, W Ło- 
dzi komisarz Zbrożek wyznaczył w swo- 
jem zastępstwie do komisji nadkomisarza 
Bethera, komisarzy Popławskiego i Siła- 
kowskiego, tudzież relerata wojskowego 
prezydjum policji kom. Galewskiego. 

Jako lekarze czynni są w obu kọ- 
misjach: ze strony wojska kap. dr, Świe- 
rzyński i kap. dr. Libiszowski — ze sto- 
ny zaś władz państwowyeh inspektor 
okręgowy dr, Skalski i szereg lekarzy 
cywilnych przez niego wydelezowanych. 

Funkcje pisarzy spełnia kilkunastu 
podoficerów PKU. obeeni są także przed- 
stawiciele policji kryminalnej, których 
komisja używa dla doraźnego sprawdza- 


nia identyczności popisowych lub ich 
rodzin, względnie dla przeprowadzenia 
aresztowań, bo | teza już zaszła potrzebą, 
(W pierwszyń, dniu aresztowano jednego 
z popisowych, który zbyt krnąbrnie się 
zachowywał, wozoruj z ów przyprowadze- 


no Żyda, który ucieugi przed poborem — 
pierwszego skazał kujitsats rządowy uu 
trzy dni, drugiego na 14 obostrzoregn 


statut dla uporządkowania takowych, 


aresztu 1 dopiero po odcierpienin tej 
kary wcieleni zostaną oni do wojska). 

Komisja urzęduje codziennie od 8— 
112—7 i każdorazowo kończy się przy- 
sięga w obecności duchownych wszystkich 
wyznań, którzy przemawiają do rekrutów 
współwiernych swoich. Dotychczas bral! 
udział w akcie przysiegi; ks. kapelan 
Olesiński i ks. kanon. Popławski, pasto 
rzy Argenstein, Hadrjan i Otto, tudzież 
rabini Treistman i Feiner, Przysięgc 
odbiera por. Wąsowicz, Obecni są także 
członkowie „Patronatu poborowego“, w 
którego imieniu przemawiali pp. Antcza- 
kowski i Stamirowski, a panie z tej in- 
stytueji rozdzielają na zakończenie ^no 

| wobrańcom czapki wojskowe, sprawion” 
przez patronat. 

Rekruci otrzymyją następnie tre; 
dni urlopu, po którego upływie mają si 
4go dnia stawić w koszarach przy vlc» 
| Konstantynowskiej 64: (róg Zakątnej! 

skąd tego samego dnia jeszcze odsyłam! 
będą transportami do swoich oddziałów 

Wyniki przeglądn są następujące: 
dnia 17 b, m. stanęło 200 popisowych. 
Uznano za zdatnych 176 — nznano za 
niezdolnych całkiem 10 za uiezdatnych 
czasowo 7 i dlatego odroczono im slużbe 
na rox, odesłano do szpitala na obser- 
wację 8 popisowych. 

Wedle wyznania stanęło do prze- 
glądu 142 katolików, 84 ewangiel!ków. 
24 żydów — złożyło przysięgę jako zat 
ni: 119 katolitów, 84 ewangielików, ?2 
żydów. 


Z Rady szkolnej okręgowej m. Łodz. 


W poniedziałek odbyło się posis- 
dzenie członków rady szkolnej okręgowej 
m. Łodzi, na którem między innemi za 
łatwiono następujące sprawy: Przyjęto 
wniosek, aby dla uczczenia pamiąci zmar- 
łego nouczyciela ludowexo ś.p. Jezier- 
skiego był wywieszony portret jego v 
szkole miejskiej, którą on kierował. 

Ponieważ świetlice nie są należyci: 
zorealizowane, rada szkolna opracoje 


Wyłoniono komisję, która ma opra- 
cować projekt typu 4-klasowej szkoły 
miejskiej z dostosowaniem tej szkoły da 
typu zawodowej. Wobec tego, że język 
hebrajski wykładany jest w szkołach ży- 
dowskich nad prowram, — postanowiono 
wystąpić do wyższych władz szkolnych © 
zniesienie wykładu tego języka. W ten 
sposób w szkołach miejskich żydowskich 
będzie mniej godziu zajęć, $ j. tyle ile 
w iunych szkołach, 

Na nasjępnem posiedzeniu Rady b: 
dzia omawiana sprawą emerytury ala pau 
czycielstwa. 


Delegat Czerw. Krzyża w Łodzł. 


Onegdaj i wezoraj bawił w Łodzi 
deleoat międzynarodowego Czerwońnęso 
Krzyża, geu, Vandam, który zwiedzał dom 
dla jeńców i reemigrantów pray ulicy 
Milsza 51, oraz puvkt żywnościowy. na 
pworea Kaliskim, Generał Vandam, opro: 
wadzany przez ko isarza okregu etapo: 
wego p. UChwalbińskiego, który udzielał 
mu potrzebnych wyjaśnień, wyraził zu 
pełne zadowulenie z zarządzeń Iiasta i 
rządu krajowego w, przeduiocie opiek' 
nad jeńcami i udzielanej im dorażuej po 
mocy. 


Stypendja im. burmistrzów m. Łodzi. 


Sród grona pracowników zarządu 
miejskiego powstał projekt uczczenia pra- 
cy pierwszych burmistrzów polskiego Sa 
morządum, Łodzi przez utworzenie dwuch 
Stypendjów imienia Leopolda Skulskiego 
i Maksa Kernbauma. Warunki na jakie. 
stypendja zostaną utworzone omówione 
będą przez komisję w  porozujmieniu * 
ustępojącemi bnrmistrzami. 

Fanduszó na Stypeudja zbierano 
hadą pośród pracowników miejskich. Sty- 
pendja udzielane będą dzieciom mieszkań - 
ców m. Łodzi, uczęszczającym do wyższyci 
klas szkół średnich wzgl, da wyższej U 
czalni, jaka na łódzkim gruncie powstanie. 


Kursy spółdzielcze, 


Warszawski związek Stowarzyszeń 
spożywczych urządza w Łodzi od dnia 8 
do 13 kwietnia b. r. bezpłatne kursy spół: 
dzielczości, przeznaczone dla członków 
zarządów, komisji rewizyjuych i kierowni- 
ków stowarzyszeń spożywców. Program 
kursów obejmuje: teorją i praktykę spół- 
dzielczości oraz rachunkowości stowarzy- 
szeń spożywczych, połączoną z zajęciami 
praktycznemi. Prelegeutami będą: p. Fr. 
Dąbrowski, kierownik szkoły spółlziel: 
czej w*OQltarzewie — teorja i praktyka, ! 
p. Bol. Przegaliński, lustrator związku— 
rachunkowość. Wykłady będą się odby- 
wały od godz. 3 do 9 po południu. Zapi 
sy na kursy przyjmuje oddział Związku 
w Łodzi, Piotrkowska 215. `° 


Po węgiel dla Łodzi. 


W sprawie dostawy wegla dla Łodzi 
| wczoraj magistrat delegował do Warsza- 
wy radnego d-ra Sachsa, następnie mają 


| wyjreliać do Zaviębia sosnowiockiego ra- 


dni Paterson i Kalarto. 


NT. n. 
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Pomoc dia żołnierza polskiego. 


Dziś, o godz. 8 m. 15 wiesz. w domu 
Bimeensa, w biurze komitetu „Wieś dla 
dzieci“ odbędzie sig posiedzenie sekcji 
organizacyjnej Tow. pomocy dla Żołnierza 
polskiego. 

Towarzystwo rozesłało w tych dniach, 
oraz rozlepia w mieście wezwania © po- 
parcie i skladanie ofiar w bieliźnie, $y- 
wności i pieniądzach, by ułżyć ciężkiej 
doli żołnierza, walczącego % napierającymi 
xoewsząć wrogami. 


Gdroźba strejku w ektrowni. 
Niniejszym podajemy do wiadomości 
całego Społeczeństwa m. Łodzi, że s po- 
wodu zatargen z zarządem elektrowni miej- 
skiej o wypłacenie 600 marek przewidzia- 
nych dekretem Naczelnika Państwa i nje- 
możności dojścia do porozumienia, jeste- 
śmy zmuszeni nciec się do zaprzestania 
pracy w dniu 20 marca r. b. 
W imienia ogółu robotników i pra- 
eowników elektrowni 
Rada Robotnicza Elektrowni 
Łódzkiej. 
Przewodniczący A. Szendeł 
Sekretarz M. Andrzejczak. 
A. Szyller, E. Rosner, Pa- 
wlicki, Ed. Groszyński, Wasiak, 
J. Koman, F. Rychter, J. Kluczyń- 
ski, BR. Zarzycki. 


Załatwienie zatargu na kolejkach 
dojazdowych. 


W dniu wczorajszym załatwiono po- 
nyślnie zatarg ekonomiczny pomiedzy 
pracownikami, a dyrekcją łódzkich pod- 
miejskich kolejek dojazdowych. Delegaci 
pracowników grozili strajkiem. w razie 
sieuwzględnienia żądań ich ce do wypłs- 
enia im dodatku głodowego va esas od 
poczatku wojny do dnia 15 listopada 
1918 roku, czyli do chwili uzyskania pod- 
wyżki pensji. Pracownicy żądali za cały 
zas po 50 mk. za każdy miesiąc, co wy- 
1iosłoby około pół miljona, xaś dyrektor 
Gerlicz ofiarował każdemu pracownikowi 
po iednomiesięcznej pensji, co wyniosłoby 
»a 800 pracowników około 180.000 mk. 
Zaproszony jako arbiter radny W olczyński 
podkreślił iż Towarzystwo prawie amor- 
syzowało swe miljonowe urządzenia i po- 
nimo tak przewidującego bilansowania 
dołało jeszcze w latach wcjny prawie 
ledyne z miejscowych przedsiębiorstw wy- 
Macać akcjonarjuszom 10 pros. dywidendy, 

„limv to sprawa stała na ostrzu no- 
te, pozatem pertraktowali w tej sprawie 
mspektor fabryczny Kopytowski, oraz de- 
egaci z min. komunikacji, inspektor okre- 
powy inż. Podlewski i szef sekeji kolejek 
podjazdowych Girtier. W końcu udało się 
toprowadzić do pomyślnego zacończenia 
'atargu. Obie strony zgodziły sio na wa- 
tanki, przyjęte dla kolejarzy wogóle, s 
nianowicie: wypłacenie jednorazowej za: 
tomogi w wysokości na katdero praco- 
CŘ 


Licytajce przymusowe. 
W czwartek, dnia 20-70 marca 1919 r., odbędą sią 


pastępujące licytacje za gotówkę: 


Między godz. 9—12 przed poł. 


Przy ulicy Ciemnej št: serwantka, 


Z Aieksandrowskiej 18: szafy, kredens, otoma 
mana, umywalka, stół. 
4 krzesła, zegar, 


Zgierskiej 30: szafa, 


„Między godz. 12 — 4 pó pot. 


Bray ulg Piotrkowskiej 64: Figura z lustrem; , 
~“. _ (Cegielnianej 39: 2 kredensy, szafa, stół, oto: 


mana, zegar; 
Dzielnej 21: krzesło; 


A 22; 5 szaf, lustro, otomana, kredens; 


ś fi 29: kredens; 
» » 80: otomana; 


34: kanapa, kredens, stolik, 6 krze-|ż0nef tylko — 


gel, 2 fotele; 
gr 47: zegar; a 


50a: kredens z lustrem; 


Krótkiej 12: kasa ozniotrwała; 


Widzewskiej 78: kołdra pluszowa; 


A Skwerowej 6: waga; 


Pasaż Szulca 38: szata; 
Cegielnianej 17: lustro; 
N.-Cegielnianej 38: szala; 


A]. Kościuszki 29: biurko, kredens; 


» 41: szafa; 


ź Andrzeja 44: stolik do samowaru; 


. Długiej 72: toaletka, 


Miejski Urząd Sekwestracyjny. 


+ód%, dnia 18 marea t9j* r. 


RACE 
Ai 


7 pirr) 


„  Lutomierskiej 13: komoda; 

+ Średniej 1: futro, 

3 Wschodniej 24: kołdra, 

U e 55: kredens kuchenny, 
ni Piotrkowskiej 10: tremo, 

„rę w”: 18: umywalnia, 

” - 31: stół, 

z. 3 31: kredens kuchenny, 
4 m 31: stół, 

ii 1i 31: stół, 

" % 31: stół, 


rons, 18 maros 1918 r, 


wnika po.600 mk.. żonę 309 i każde dzie- 
eko po 200 mk, Strajk zapowiedziany na 
driś wobec tego odwołano. 


Tow. miłośników muzyki. 


Grono artystów mnzyków zoreanizo- 
wało instytucję, której zadaniem będzie 
krzewienie muzyki kameralnej i kultywo- 
wanie pieśni. Ustawa T-wa przewidaje 
również konferencje muzyczne, pielęgno- 
wanie gry solowej oraz ogłaszanie kon- 
kursów kompozytorskich. Wiadomość ta 
niewątpliwie zainteresnje zwolenników po- 
ważnej muzski. 

Siedzibą nowopowstającewo T-wa ma 
być Bala (malinowa) w Grand Hoteln. 
gdzie też odbędzie się ogólne zebranie 
członków w nachodzący czwartek. 


Z wydziału budownictwa. 

Na woózorajszem posiedzenia wydziału 
budownictwa zatwierdzony został plan T wa 
akc, widzewskiej manufaktury bawełnianej na 
przebudowę domu. przy ul. Targowej -M 81/83, 
Oprócz tego zezwolono na rozbiórkę drewnia- 
nych domów; Joela Pawłowicza Krotka (przy 
Zgierskiej) X% 15, Sylka Kozak, Zgierska 23, 
Władysława Piórkowskiego, Ciemna Ni 1604 
Frydrycha Langego, Ciemna 3; leka Leipci- 
gera, Dzikn 5, Roberta Beme, Paryska 5, 


Akademja na cześć Naczelnika Państwa 
4. Piłsudskiego. 

Prostułąc, podaną wczoraj wzmiankę, ja- 
koby Akademia miała być urządzona w nad- 
chodzącą środę w Sali Koncertowej, zarząd 
Tow. „Naprzód* podaje do wiadomości, ża 
wspomnianą Akademję organizuje w teatrze 
„Ścala*, w niedzielę, dn. 2: marca, o godzi: 
nie 11 przed poł. panktnalnie 

Na program złożą się przemówienia ob. 
Kosiołkiewiczówny, Remiszewskiego, Rżew- 
skiego, Klimaszewskiega i Z. Karaffy-Kreuter- 
krafta, oraz szereg atrakcji artystycznych. 
Poczem zostanie podpisany adres do Komen- 
danta, 

Bilety w cenie 50 fen. do nabycia w 
herbaciarni „Naprzodu*, Andrzaja 13, a tak- 
że f w innych harbaciarniach tegoż T-wa. 


Teatr Polski. 


Jutro po cenach zwyczajnych „Orlę* 
E. Rostanda, w wykonaniu całego personelu 
z p. W. Biegańskim na czele, 


Sląsk I Gdańsk. 

W piątek, dnia 21 b. m., © godz. 7-ej 
wieczorem przy ul. Piotrkowskiej 91 zostanie 
wygłoszony odczyt p. t. „Śląsk i Gdańsk*, 
jako podstawy niezależnej pracy polskiej. 

Odczyt powyższy, urządzony staraniem 
N.Z.R., wygłosi ob, inż. Samborski z War- 
szawy, 

Wieczór kabaretowy. 

Jutro w Bali Koncertowej wystąpią do- 
brze znani Łodzi artyści kabaretowi,- pp. 
Urstoin, Lin, Małkowski, Nałęczówna,” Rina 
sówna, Willówna, Bukojemska i inne. 

Program zapowiada szereg pierwszorzęd- 
nych numerów, 

Pozostałe w nieznacznej ilości bilety są 


MYDŁ 


krochmal oraz świece | wszelkie dodatki do pranla sprzedaje 


w mydlami DRUCKERA 


się po cenie zni- 


Proszę się przekonać, 250-2 


W sobotę, dnia 22 marca r. b. odbędzie się w własnym 
lokalu 


Początek v goiz. KIJ. 


3247-1 


Koncert-Raut 


urządzany przez Dom Młodzieży Żydowskiej odbędzie się dn. 
22 marca w nowowykończonej sali 


GRAND -HOTELU 


f (wejśsole z ulicy Krótkiej), W programie m. f. zer artysty 

A TEATRU POLSKIEGO p. Biegańskiego; 

NIEMIECKIEGO p. P, Russel i innych. Po koncercie tańce 
i różne atrakcje, 

Bilaty do nabycia: n W-go Bermana, Piotrkowska X 53 oraz 

w księgarni „Książka i Sztuka*, Benedykta N 3. 


Ważne dla Panów! ™ 
Okazyjna wyprzedaż 


SOLIDNA ROBOTA. 
Sz. WEKSLER, 


m: 


do nabycia w cukierni Gostomskiego (dawniej 
Rosżkowskiego). 


Raut na III ochronę. 


W niedzielę, dn. 23 b. m. w „Riałej 
sali* hotelu Manteufla odbędzie sie na 
dochód ochrony III przy łódzk. chrześc. 
tow. dobr, raut e bardzo urozmaiconym 
i zajmującym programie. 


Pozwolenia na rozbiórki domów. 


Aby uniknąć na przyszłość katastrof 
budowlanych przy -rozbiórkach domów 
drewnianych, wydział budownietwa posta- 
nowił na przyszłość wydawać pozwolenia 
na rozbiórki domów po podpisaniu dekla- 
racji przez odpowiedzialnego majstra cie- 
sielskiego, lab mularskiego, pod których 
kierownictwem będą rozbierane bodynki, 


Jeszcze teror ekonomiczny. 


Przy ul. Sienkfewicza Nr. 63 robat- 
nioy w liczbie 50 nuwięzili fabrykanta 


Biedermana, który został zwolniony po. 


przybyciu policji. 


Nowy sposób. 

Onegdaj właściefel cukierni przy ulicy 
Cegielnianej X 49 Mordka Kempiński kupo- 
wał mąkę od niejakiej Eugenji Kessle i 
w trakcie tego posądził ją o kradzież 25 inn- 
tów ta że mąki, 

Chcąc nastąpnie przymusić ją do przy- 
znania się do zarzucanej jej winy, Kempiński 
zamknął ją w mieszkaniu, trzymając około 
3ch godzin. Stróż domu tego, nsłyszawszy 
krzyki i wołanie o pomoc, zawezwał przecho- 
dżącege policjanta, który wszedłszy do on- 
kierni, został otoczony przez znajdujących nie 
tam osobników i dopiero po użyciu siły ndało 
sę policjantowi otworzyć drzwi i uwolnić 
Kesslową z rąk wojowniczego Kempińskiego 
i towarzyszy. 


TEATR POLSKE (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiega. 


Ś 10 marca „Kawiarenka”” komedja w 3 
zg: aktach T. Bernarda. sd 


Ostatnie wiadomości. 


lywność dla Niemiec 


(P. A. T.) 
Perlin, 15 marca. 
„Berliner: Tageblat® dowiaduje się x 
Hagi: Wobec ukończenia rokowań bruksel- 
skich w sprawie żywnościowej, już w przy- 


2 
a a a aa a E 


szłym tygodniu będą wysłane prawdopodoh 
nie do Niemie» 30,000 ton wieprzowiny i, 
250,000 puszek mleka zgęszczonego, znajda- 
jącego się w Roiterdamie, a gotowego da 
wysyłnia. 


Klęka bolszewików w Runlcndji 
(P. A. T.) 

Berlin, 18 marca. 
„Tocalanzeiger* donosi z Libawy, Że, 
bolszewicy ponieśli ne północnej Litwie £ 
Kurlandji poważną kięskę, tak, że ich front 
od Kowna aż do Windawy znajduje się w 
odwrocie. Bardzo ważna linia kolejowa Ko- 
szedary — Radziwiliszki-—Szawle znajduje się 
w ręku niemców. Wśród ciągłych watk 
niemcy dotarli do Grenthof i do stacji We- 
nen na kolei Mnrawiewo-Mitawa. 


bolszewicy spiskają w mijai |. 
(FAST) 

Paryż, 17 marca. . 

„New York Ilerałd* donosi, że rząd 


angielski stwierdził, iż bolszewicy vamie: 
rzają wywołać rewolucję w Indjach. 


Pochód wojsk amiyholszowickih na Spberji 
(P. A. T.) c 
Tokio, 18 marca. 


Depesza Havasa. Wojska japońskie 
i rosyjskie współdziałające na Syberii 
posuwają się dalej mimo najostrzejszych 
mrozów. 


Niędzynarońowe prawodawstwo praty. 
(P. A. T.) 

Lyon, 18 marca. 
(Tel. iskr. stacii Poznanskiej), Komi- 
sja konferencji pokojowej, której powierzone 
prace nad międzynarodowem prawodawstwem 
pracy, ustaliła zasady powołania do życia 
międzynarodowej konferencji dla tych kwe- 
stii i uchwaliła porządek dzienny pierwszej 
takiej konferencji, która niebawem ma się 
zebrać. Pierwszą sprawą, która będzie rose 
patrywana, jest ustanowienie 8-godzinnega 

dnia pracy. 


Dr. Arkadiusz Sołowigięzyk 


Andrzeja M 4- 
pozostaje w Łodzi i przyjmuje nadal choroby 
dzieci i wewnętrzne od godz. 9 do 10 ranę 

i od 6 do 6 wiecz. 


8263 


i 


p. S EF 


artystk! TEATRU 


ubiorów męskich po 
cenach nader niskich. 


PIOTRKOWSKA_ nr. 32. 


w najlepszym -satunku 
Nr, I oraz Nr. 2, 
szare mydło, soda; 


pojedyńczo. 


Nowomiejska Me 10, 


W Halit—sklep N 3. Wsjetdzając 
muje wszel 


| Czech 


t 2— wi 


.— 


Początek 0 podź. 8,1B. 
cyańske 2315, 


Z AMWF1ADOMI1E:N1E;. 


Wobec tego, że robotnicy krawieccy wystawili żądania, których nie jesteśmy w sta- 
nie nwzględnić, prosimy przeto uprzejmie Szan. Panie o nie naleganie na szybkość w wy- 
konaniu powierzonych nam obstalunków. Będą one w miarę możności powoli wykonywane. 


Ddczył 


Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiamy Szanowną Klijentelę, iż 
z dniem | marca r. b została otwarta 


l-sza filja hurtowego składu przetworów 
chemicznych i oleji mineralnych przy ulicy 
Piotrkowskiej Mè 62. 


Z poważaniem D., Myślibórski i S-ka. 
UWAGA: Tamże najtansze zródło szkła wodnego 


Sprzedam 3 «dużo |Wózek sportowy 
persk e dywany 


4 mato i machoniowy gabinet, 
skórą kryty. Dywany mogą być 
bejrzeć można 


w Zomaszowie Mazowieckim, 
nl. $w. futoniego Je 21, l-e p. 


Do Wiednia i z pewrołem. 
do Wiednia przyj- 
handlow a Aa, Tear 
an 8 w. rję, 

G. Eisne", Pi asf 
ską N 121, Il-wejscie na lewo, 


Stowarzyszenia Komiwojażerów Bits pietro. Zastaė moroa 
Sienkiewicza 3/5, ecn en 
dia człoków i wprowadzonych gości 


Wokalno-Muzykalno 


DEKLAWACYJNY WIECZOR 


s udzisłem pań: Sembówny, Krenickiej (Laks), Taubenfel- 
dówny; panów: Tancmana I Moszkowicza. 

— — — Po Koncercie tańce. 

Bilety w. jściowe do nabycia w Kanceiarji Stowarzyszenia. 


BTO LA NIA 
w bardzo dobrym stanie, skła 
dajaca stę z czterech warsztatów 

g wszelkiemi urządzeniami 1 

pokój kawalerski 
(ciemno-czerwony).składujący się 
z jednej sznfy, stolu. 4-ch krze- 
seł, łóżka z materacem i różne 
rzeczy, jaku to: lampa, obraży 
zegar | t, d. DO RZE N 
Wiadomość a W. Pilera, Wół.;Przejazd Ne |, GOMULIGSKI skiès, ~ 
| L — > 


Z szacunkłem 


Fiajstrów Krawieckich. 
EEE 


„Jłiłość w litcraturze polskiej” 


wygłosi å. 19 b. m. (środa) o godz. 8 wiecu, 


BORAWSKI w lokalu kursów językowo- 
nandlowych I. M. Poznańskiego, Sienkiewicza M 22. 


282-1 


dla dwojga dzieci, 
— poszukiwany. 


Oferty do admin. „Głosu* poi 
„Biiźnięta”, 245—4 


Siodło 
angielskie, czaprak i treze) 
sprzedam. Zgierz, u.ica 
Joselew.cza (Łódz ia) 


Nè 3, Bredschneid2r, 
2 1— 


Najpiękniejsze uczesanie 
z ondulacją, manicure. Myola 
l| głowy, odmladzanie twarzy. Usu- 
— Iwam łupież, brodawki. Robota: 
włosów w pieknym salonie, 
Eugenia Kartowska, Piotrkowska 60, 
l-e piętro. front. 831 


| 


otrkow- 


Do sprzedania 


chomont angielski 


pojedynek, w dobrym stanie, 


SPRZEDANIA. 


165-3 


Dziś premjera! 


Trofea, 79 maron 1819 p 


pierwszy raz w Zodzii 


Najnowsza kreacja ulubienicy Publiczności 


henny Porten 


y 


ATEN PIAT PY TE OOOO 


NAD PROGRAM: 


w jednym z najwspanialszych obrazów obecnego sezonu 


Dama, Djabeł i Modystka 


Djabelska komedja w 5 aktach. 


Rzecz dzieje się na ziemi, w salonie, w wielkim 
magazynie i w piękle. Najnowsze mody! 


NAD PROGRAM: 


Journal Luny Nr. i 


zawiera najnowsze wydarzenia w Europie: 


1) Wilson w Europie. 
2) Życie na uiicach Moskwy. 


8) Odsłonięcie pomnika Marksa i Engelsa przez Ienina. 
4) Skradzione Włochom obrazy o wartości 50 miljonów. 


5) Sporty zimowe w Kopenhadze. 


6) Najnowsze wiosenne mody sukien i kapeluszy. 


Początek przedstawień o godz. 5-ej pop., w święta I niedziele o godzi- 
nie 8-ej pop., ostatniego o g. 9-ej wiecz. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Łódzkich 
Kupców i Przemysłowców, (Piotrkowska 17) 


Kapię zaraz 


dom. 


Wznowiwszy czynności w zakresie wszelkich operacji banko- | w śródmieściu, przy A1. Kosctusz- 


wych, sprzedaje 
S-procentowe Asygnaty Państwowe. 


Kasa czynna jest od 9 — 12 i pół i od 8 — 6 po południe. 


Jastytuł Roentyenowski 


przy lecznicy Mniłas, Pusta 19 


pod kierunkiem D-ra H, Goldberga. Prześwie- 
tlenia, zdjęcia i leczenie. Godziny przyjęć od 9—11 
jod 4 — 6 pop. 242—10 


ki, Slenkiewiczn lub Piotrkow- 
sklej od Głównej do Poludniowej. 


Oferty proszę składać w adni- 
stracji „Głosu* pod „B. BB? 


Sprzedaż Reszte! 


wełnianych, bawelnianych, je- 
dwabnych i pluszowych. 

Maria Maier 

Piotrkowska A? 90 
lówa oficyna, I-e pigro. 


611-3'nosci. Od 9—1i I od 3—5 pop. tunkach. 


Dr. Jelnieki 


powrócił. 
Choroby skórne i weneryczne, 
św. Emilji AŻ 18 


(róg Widzewskiej), 
10—12 1 5-7, kobiety 1—3, 


Dr. med. 


A. Góralska 


Srednia 38. 


Choroby dzieci. 
Codziennie od gudx, 3-ej kiki 
| 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Dr. P. LANGBARD 


Zawadzka 10. 
Od 9—12 i 5—7, dla pań 
od 4—5. 797-10 


Dr. M Papiery 


Akuszer i specjalista cho» 
rób kobiecych. 

b, ordynator warszawskiej unl- 
wersyt. kliniki aknazeryjnej, 
Południowa 23 
Przyjmuje od 0—11 r. i od 4—6 
po poł. 720-15 


— 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczopiclowych 
(niemoc płciowa). Leczenie > 
mieninmi Róntqena i ewiatłem 


Piotrkowska Nż 144, 
róg Ewangelickief, 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
6—68 po poł. Dla pań od EE pp 


wznowił przyjęcia. 
Choroby wewnętrzne 
tspecj. płuc.) 
AL Kościuszki 13. 


Przyjmuje od 4-ej du 6-ej wiecz 
89—13 


i. R. Weissman 


Choroby wewnetrzne, 
Spec. chur, żołądka i kiszek, 


Piotrkowska Ne 18, (Wschod, 41). 


2023—12 


kasy oguiotrwale, 


LJ 
sprzedania 
biurowe, urządzenie sklepo 


meble 


g| "© lampy gazowe i t. p.| por 


Wiadomość Piotrkowska 149 
u nadzorcy aaidwagó, 


Operator odcisków 
A. Kartowski, Piotrkowska Mo 60 


front, I piętro, Usuwam wszelkie 
odciski, wrosnięte paznogcie, bóle 
w nogach za pomucą elektrycz 


wszelkie urzą 
Do sprzedania zenia doskie. 
pu od zaraz, Wiadumosć — ullos 
Staro-Zarzewska M 23, B, 7 
419— 


(płoszenia Crone 


b łóżka I jedna szafa — do 
b, P, f. AA la igo r) (wa sprzedania. Milsza X 10, 
w. kwity lanibariows pa m, 12, j __ PA 
najwyższe ceny. Wólczańska 43, fn. 20-płomienny. ma» 
m. 6. Proszę się preneta i zomisrz ła ES Bilobroto: 


35—40 


różne wyprzedam ta 
h, M bla nio: biurko szafkowe, 
otomanę, szafy, stół. krzesia, ble- 
Jzniarkę, łóżka, macerace, lustra, 
slupki, etażerki, łóżeczko dzie- 
tinne, zegar, komodę, Piotrkow- 
ska 223—3, I p. front, 0 5—1 


-fywniuową otomanę, le- 
[a do żankę, szafę, Łóżka mA- 
terace, krzesła sprzedam, Sien- 
kiewicza 59, m. 4. 239-3 

reliofą polak, katolik, zti- 
Biuralista letnią praktyką, wta 
dający językami: po'skim, rosyj- 
skim niemieckim i anzielskim, 
piszący blegie na maszynie, po- 
szikuje posady za uminrkowane 
wynagrodzenie, Oferty sub, „0. 
z. 108—2 


wa f 50 szyb 17X17y, do sprzedn- 
nia, Przejezd 3.. 244—2 


Lokal restnorncyfjny w dobrym 
TKd unkcie zaraz do wyna- 
jęcia, Sienzlewicza 111, w restau- 


racji 245—2 
A h'g sprzedaję, sypialnię la- 
l b'e kierowaną, gabinet, fo- 
tee, sa'ony, stoły, krzesla, Sza- 
ly, szesiąci, Dałelna M 11, m. :5 

207—5 


w podwórzu, 

na cznsiell Niema już 
lowoś więcej podartych poń: 
szoch, Z 6-clu par starych poń- 
czoch oddajemy 4 p. odnowione, 
z 6-ciu par skarpetck—$3 p, od- 
nowione, aja ya Pończochy mu- 
szą być prane | maziowane, Pra- 
cownia; Piotrkowska 114, m. 21, 
lewa ofic, Il wejscie, M piętro. 
Przyjmuje się również robótki do 
rysowania, x332 - 2 


Porzuksja się kilka panienek 


do pomocy w prowa- 
dzenin zabawy dla dzieal. 5kwe- 


. bylej Snmopomo- 
Gżłorkcw e cy szkoly taclini- 
ezne| w Lodzi proszeni są 0 pray- 
byciu w sprawie ważnej do luka- 
lu szkoly (Pinska 0) w ponie- 
Gzinlek, dnia 14 marca o poda. 
b-ej po peł. Rozensal, Włndnan, 


Zdrojewski, 2:2—2 i rowa |5—7, '57—l 
piękne pokoje frontowe. 1 osady aprzedaw- 
bwa GiGóbiOWEha 14 olnajęnia Pszeżuj? ? g 4 


czyni w skiehie ga- 
j oniery nym Oferty da admin. 


ad zaras Kvustartynowska 13, 
- „Giosu* enb „KE, F.* 253—4 


m. 7 .80-4 


lub dwa piękne, stone- 
P okú czne, uediywótie poko- 
je prz inteligentnej rodzinie, od 
I kwietnia do wynajęcia, Pietr- 
kowska 145, m. 84. 222-1 


p , pod ogród warzywny do 
a: wynajęcia, ziemia w P. z. 
uprawiona nawozem. Koski gra- 
nitowe I kamienne do sprzedn= 
nia, Dzielna 56, Jasiński, 233-1 


Row r mało używany w do- 
-+ brym stanie ornz npn- 
rat fotograficzny 6X9 okazyjnie 
ilo sprzedania, Piotrkowska 5R, 
biuro dzienników, od 8—12 I od 
3—6. 2.0—3 


y używany | wlolonczeln 
Rower do sprzedania, Pasnż- 
Szulca ij, m. 12, 232—3 


ya: garnitur marynar- 
sprzedam kowy (czarny) ma: 
ło używany, Wodna X 27, Śmia- 
lawskl. 1 3—4 


çi „4 | Polit. warsznwskiej 
AGM canuca. szk średn.) po- 
szukuję lekeji. Specjalność: eiie 
mja, fizyka t matematyka, Polu 
dniowa 36, m. 2, od 3—4 p. pot. 
Uzupełnia zaniedbaną naukę do- 
rosłych. 975—5 


"a maszynę szewcką 
Sprzedam zatkową, Plocka 10. 
162—2 


(do kopjowanin) 


Sz:pirogral nawet używany 
kypię. Oferty Dzielna 36, m. 7. 
inż, Kuckiewicz. "216—2 

H ótEryty, mało uży- 
Wol ncik e sie do sprzedonia, 
Przejazd M 75, m. I, 213—3 


. biały pokój z 
U eblawany saktereznod 0- 
świetleniem zaraz do wynajęcią 
Oferty w „Glosie* pod „F*. 

08'—3 
N-żna dla Pabjanic t okolicy! 

f Pisać na maszynach róż- 
nych systemów można się nau- 
czyć w przeciągu 4 tygodni, BIiż- 
szych informacji udziela B. Kirsz- 
baum, Zamkowa 7, Pabjanice, 

5 


okrycia i garderobę 
przyjmuje do sprze» 
komisowy Feliksa 
lenkiewicza Xe 35, 
3013—4 


? aszport niemiecki, 
l ubiom Gd! w Łodzi na Il 


Majera Fajwola Dermana, 185- 
i chlopiec, Kazimierz Le- 
lajinął cki, lat 13, niski, szczu- 
pły, ubrany w czniną kurtkę z 
metalowymi guzikami I czarną 
czapką z niebieskim lampasem, 
Wyszedł z domu dnia 17 marca 
r. b. do szkoly 1 dotychczas nie 
wrócił. Ktoby wiedział gdzie się 
znajduje, proszony jest dać znać 
do skiepu koloalainego, Łódż, 
ul. Średnia M 38. 235—1 
ę ortfel z paszportem 
Zgib:010 alenteckiim, wyd. w 
Łodzi, na imię Eliezer Kahan. 
261—3 
4 aszport, wyd. w Eu- 
Zgubiono Faai Ta Tatę, Maksa 
Radomskiego. 4 N91=4 
: aszport. wyd. w Eg- 
Zgibiono dal A kulą. Francl- 
szka lzydorczyka. 193—393 


Wios noe 
daży, skle 
Potza ul. 


Nadottor i wydawca Maroli gacka- 


(r. LudwikPinkug ważne dta Pań Modystek! 


„Dyrekcja Koncertów Alfreda Straucha 
ŁÓDZKA ORKIESTRA SYMFONICZNA 


Sala Koncerłowa 
Poniedziałek, d. 24 marca 1919 r, o g. 8.15 w. 


XXIV Koncert Symfoniczny 


SOLISTKI , 


A JANINA FAMILJERÓWNA 


(fortepian) 


IDA RYDEROWA 


(śpiew) 
Dyr. Bronisław Szulc, 


W programie: Czajkowsk! — „Romeo | Julja*, 
poemnt symf, J. Mendelssolin- „Ananke“, poc- 
mat symf, (Pierwszy raz), Liszt- Koncert forte- KS 
Da pinnowy Es-dur, Wagaer—Arjn Elżbiety z op, EB 
nTauulduser*, Verdi — Arjn Eleonory z opery 
„Trubndur*, 


$| Niedziela d. 23 marca r. b. 0 g. 8.15 popol. 


1 cyklo BEETROYENCVSKIEGO 7-7 


Solistka 


Miela GONIE-WILGOGKA 


(śpiew), 237-1 
"reką wygłosi iż, Jenryk Golótery 
Dyr. Eronisław Szulc, | 


W programie: 7-a Symfonia A-dur, oraz cykl 
6 pieśni do oddalone] kochanki. sj 


Bilety od 1 mk. sprzedaje Czytelnia Nowości 
Alfreda Strnucha, Dzielna 12. 


3 - e M erre 
„e . AG 


Na letn! sezon posiadam wielki wybór kapeluszy, kwia» 
tów i wszelkie przybory po cenach hurtowych. 


II, MAJRANC, Piotrkowska 20, Yet 


WórZIUŁ 


0i2n—3 


A OCZEK — 
Sklep komisowy : 
przyjmuje wszelkie towary na sprzedaż komisową. 


Sklep Komisowo-Ilandlowy 
REKORD" 


148 Piotrkowska 148 


eca wszelkiego rodzaju townry, jak: Manufakttrę, Galanterie, 
Obuwie, ornz dodatki kruwieckie i wszelkie inne artykuly, Przyje 
muje wsz.'klego rodzaju towary na sprzedaż komisową, 121-: 


Fabryka Tektury Smołowcawiej 


M. Fajn i S-ka 


Łódź, u. Juljusza Na 15 
poleca tekturę smołowcową we wszelkich ilościach igra- 


115-1 

whi paszport, wyd, w Lo- ; aszport, wyl. w Eo- 
Lynbiona "di'as imię warta | Z90d 000 Boy w Eo- 
Trybownika, 199— |ny Mosz, 231-1 
i paszport niemiecki „ia aszport. wyd. w po- 
Tqudiono shimis kscery Rum. | ZOUWIO 0 paszport, wyd: w po 
steln, wyd. w Łodzi. 170-3|zm. Mikolajew, na imię Swfaną 


107-456 


— 


Wojciechowskiego. 
wyja”du różne me: 


l powodu b'e oraz pianino do 


sprzedania. Benedykta 28, m. b, 


paszport niemiecki 


Znubiono za Ne 9046 na Imię 


Paltyna Welnstadta, wyd, w Lo 
lzi i różne wartosciowe i ic tg 
17 


8 | od 2—3. 08—) 
Zoyjigrg pezztort wydany w 1 „biang paszport niemiecki 
0931070 Pida na Imię Leo- 0 na imię Brucha Ma 


nola, wydany w Poddębicach, 
Lag 


ly 'hiong paszport, wł il. w Eo 


dzi na imię Leona 


221—5 


kadji Kaźmierczak, Przejnzi 72, 
241—3 


legitymację chieho- 
Zqubio 0 wih wydaną na imię 
Henryka Kupczyka, na ) osobę, 


Brauiłe. 
246—1 matrykułe, wydaną 


Zgubiono ze szkoly 7-Kias, na 
Imię Teofili Kantor. A 234— i 

paszport. wyd, w Lo- 
Lqu3 0110 dzi na imię Moryca 
Winnykamien, 175—3 


: książkę wypłat dla 
Zgubiono nipon PNA Józefy, 
żony Wincentego Chrzanowskie- 
Bu, 14:—1 


NUŻ 2 
P Leea A 
Ż 


W MARGU 


Każda kobieta, chcęca uni 
kagt piepaw saiam, Używa 


tarmes a meam e 


H 


Krem ORO” g 


